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D nowego dyr. P.U.W.F
Rozmowa z gen. bryg. Józefem Olszyną-WilczyńsKIm

Łódź,, dn. 22.X.1935 r.
Dyrektorem Państwowego U- 

rędu Wychowania Fizycznego 
a miejsce płk. dypl. Władysla- 
a Kilińskiego, który przecho- 
zi na inne stanowislko, miano
wany został dowódca 10-ej dy
wizji piechoty w Łodzi, generał 
irygady Józef Olszyna - Wil- 
izynski.

Natychmiast po otrzymaniu 
tej wiadomości, korespondent 
,Wasz zgłosił się w szefostwie 
sztabu X dywizji, prosząc o wy 
wiad nowego dyrektora P. U. 
W. F. Mjr. Buchta melduje p. 
generałowi wizytę pierwszego 
dziennikarza sportowego. Po 
krótkiej chwili oczekiwania, p. 
generał prosi mnie do swego ga
binetu.

Przedstawiam cel mej wizyty, 
p. generał wypowiadając komple 
ment pod adresem prasy sporto
wej, zastrzega się, że w tej chwi 
li nie może jeszcze absolutnie 
nic oficjalnego powiedzieć.

— W tej chwili zawcześnie je 
szcze na oficjalne enuncjacje, 
przyzna pan sam — mówi gen. 
Olszyna - Wilczyński — to też 
niestety nic się pan odemnie do 
wiedzieć nie może. Chętnie na- 
tnmiast porozmawiam z panem 
na interesujące go tematy, za- 
s rzegam się jednaik kategorycz 
nie przed traktowaniem tej po
gawędki jako oficjalnej rozmo-

WŁADYSŁAW ZBYSZKO—CYGANIE WICZ 
poraź drugi popisy wal sic w kraju walką wolno - amerykańską, zwyciężając w Katowicach ba- 

warczyka Langutha.

wy z dyrektorem PUWF-U. |r. 191S-go, jest znów na froncie w gru-f szefa wydz. 1-go dep. inż. i sap., do-
Godzina niezwvklo imfprpswia- pie P<k. Rybińskiego, walcząc przeciw- wódcy brygady K. O. P., a ostatnio 

cpi mzmnwv z dvrpktnrpm P ,ko .Ukraińcom i ciężko ranny pod Mi- J 8 lat dowodzi 10 dywizją piechoty w 
Dn/p°W^|Z** kulińcami, dostaje się do niewoli u- Łodzi, pracując równocześnie nad or- 
F. W. r. przeleciała jak z bicza kraińskiej. |ganizacją i usprawnieniem przysposo-
trzasł. Zobligowany jednak za-' Po powrocie z niewoli w okresie woj bienia wojskowego na terenie 10 D. P. 
Strzeżeniem, nie mogę oczywi- ny pol,iko -bolszewickiej dowodzi bryj Gen. bryg Olszyna - Wilczyński od- 
. • , , , ... , . J , gadą piechoty, w 1-ej, a następnie 7-ej znaczony jest orderem „Virtuti Mil.ta-
SCie poaac 00 Wiauomosci pogią dyw. piechoty, a przez pewien okres ri“. „Krzyżem Niepodległości1’, orde- 
dÓW mego rozmówcy na te. lub czasu 6-tą dyw. piechoty. I rem „Odrodzenia Polski11, „Krzyżem
inne sprawy, choć każdy Z poru' W okresie pokojowym gen bryg Ol- Walecznych1 4-krotnie, „Krzyżem Za- 
cznnvch tematów nwp-r realne szV'la - Wilczyński zajmuje różne sta- sługi11 — złotym, oraz szeregiem szanycn tematów przez realne nowiska: szefa inźynjerjj w Krakowie,1 rów zagranicznych.

PROPAGANDOWY SA MOLOT OLIMPIJSKI 
wysiali Niemcy w podróż po sto licach europejskich. Samolotem 
tym dysponuje „fiihrer" niemieckiego sportu v.Tschammer Osten.

orde-

n-aświetlenie go przez gen. Ol-i 
szynę - Wilczyńskiego zasługi-1 
wałby na specjalną uwagę. Zkaż' 
dego słowa tego młodego je
szcze (45-letniego), ale jakże 
bardzo poważnie się prezentują- 

। cego generała, przebijała grun- 
I towna znajomość tematu i real- 
' ny pogląd na stan rzeczy.
। Wielka 
' poglądów 
nie mogę

szkoda, że ciekawych 
gen. Wilczyńskiego 

podać do wiadomości
Maks Lipszyc

Nowy dyrektor Państwowego Urzę
du W. F. gen. bryg. Józef Olszyna - 
Wilczyński urodził się dnia 27 listopa
da r. 1890 w Krakowie, gdzie ukończył 
szkolę średnią, a następnie uczęszcza! 
na Politechnikę Lwowską. Od r. 1912 
pracuje w polskich drużynach strze
leckich, a w dniu 7 sierpnia r. 1914-go | 
wyrusza z 1-ym pułkiem Legionów na i 
front, jako dowódca kompanii. Prze
niesiony po kilku miesiącach do 5 pp. 
Leg., przechodzi z tym pułkiem wszyst 
kie krwawe boje, dowodząc baonem.

W okresie kryzysu przysięgowego— 
aresztowany przez Niemców, a następ 
nie wcielony do armji austriackiej, peł 
ni służbę na froncie włoskim, a nastę-

T z-m. 1'rorzi pnie na Ukrainie do momentu rozpad- GEN. OLSZYNA-WILCZ} NSKI nięcia Się Austrii. W dniu 5 listopada

Polska ma organizować 
eliminacje międzynarodowe 

przed meczem Europa - Ameryka
We wtorek odbyło się posiedzenie za

rządu Polskiego Związku Bokserskiego. 
Omawiano m. in. sprawę organizacji 
w Polsce walk eliminacyjnych przed 
sensacyjnem spotkaniem Europa — Ame 
ryka. W związku z tym meczem bo
wiem Międzynarodowa Federacja Bok
serska zwróciła się do Polskiego Zwia 
zku Bokserskiego z propozycją urzą-

■ Związek Związków, do którego P. 
Z. B. zwrócił się w tej sprawie o opin- 
ję, zaaprobował stanowisko Związku 
Bokserskiego, wobec czego Czesi zo
staną zawiadomieni o wycofaniu się 
Polaków z Mitropacupu.

W związku z tem P. Z. B. zamierza 
na wolny termin 6-go grudnia zakon
traktować mecz z Belgją.

dzenia w Polsce zawodów eliminacyj-i , j , . j-
nych, celem ustalenia składu reprezen- . ™ ™!^ku z odwołamem zawodow 
tac'i Europy. W zawodach elimmacyj-■ Sersk^ kt°r.e
nych ma wziąć udział 32 zawodników i R y S15. odb\c w Krudmu, Polski Zw-. 
w tem 16 z Polski, a 16 z Włuch, Wę- zwrócił się do związków bok
gier, Belgji, Niemiec i Szwecji; serskich > bzwecj! w spraw.e

Polski Związek Bokserski zasadniczo 1 ro^ran.'a dwóch spotkań nnędzypan-

WISŁA ATAKUJE

propozycję tę przyjął uzależnając 
od wyznaczenia dogodnych terminów, 
zgodę.

Polska wycofała się z Mitropacupu. 
W konsekwencji zerwania meczu pię
ściarskiego Polska — C. S. R. w Po
znaniu, P. Z. B. postanowił wycofać się 
zupełnie z tegorocznych walk o puhar 
Europy. Krok ten uzasadniony jest j 
tem. że Polaków czekał w dn. 6 grud- j 
nia wyjazd na spotkanie rewanżowe i 
do Pragi. Ponieważ wyjazd ten był w | 
obecnej sytuacji wręcz nie do pomy
ślenia, groziło nam oddanie dalszych

stwowych. Mecze te nie dojdą jednak 
do skutku, gdyż związki fiński i szwedz 
ki mają w grudniu terminarz zajęty.

na meczu bezbramkowym z Ru chem. Strzał Kopecia zakończa-1 dwu punktów walkoverem i niezasłu-

ny schwytaniem piłki przez Tatusia,
: żonę spadnięcie na ostatnie miejsce 
i tabeli.

w

MISTRZ LWOWSKIEJ KL. A. & &
wygrał w niedziele mecz z Koroną (Sambor) 3:0. Stoją od lewej: 
Potusetek. Aleksiewicz, Kanda, Żelazko, Kurylas Dekutowskl, 

Neuman, klęczą: Bihun, Nowak, Zub i Zwarycz,

POGOŃ W DRODZE NA TRON MISTRZOWSKI 
rozegrała spotkanie z Cracovią wygrywając je szczęśliwie. Po
wyżej moment walki Matjasa z Malczykiem o pUke. Obok cze* 

ka ńa rezultat poje dynku Jaworski.

KRUSZYNA (WARTA) 
rewelacyjny pogromca Misiure- 
wicza w meczu Warta — Sokół 

o mistrzostw P, O, Z, B.

2.
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Kruszona pogromco Nislurcwicza Tenis przy 40 stopniach Hroca Polali W rcprcitnlatll ITOMCR
Kruszyna, zwycięzca Misiurewicza , przed dwoma miesiącami przybył do 

w niedzielnem spotkaniu. Sokola z War poznańskiej Warty.
tą, to reemigrant z Francji, o czem pi- O jego walorach pięściarskich tru- 
saliśmy już w sprawozdaniu z meczu, dno w tej chwili coś konkretnego po
średniego wzrostu, silnie zbudowany, wiedzieć. A nie należy tego robić tylko 
krępy, liczący lat 20, po dłuższym po- * * ' * ...............
bycie we Francji wrócił przed mniej-
więcej póltorarokiem do kraju; miesz
ka on w Golinie pod Roninem, stamtąd

NARCIARZE SOWIECCY W CZE- 
CHOSLOWACJI

1 Czechosłow, Związek Narciarski na 
■wiązał kontakt z narciarzami sowiecki 
mi. Wedle wszelkiego prawdopodobień 
stwa będą oni startować w mistrzo
stwach Czechosłowacji i) ewent w zi
mowych igrzyskach słowiańskich.

WĘGRY — NIEMCY 10:6
W ramach meczu szermierczego 

Niemcy — Węgry w Monachium roze
grano specjalnie nas interesujący ze 
■względu na zbliżający się mecz z Niem 
cami w Warszawie, mecz na szable. Po 
dwu kolejkach Węgrzy prowadzili 7:1, 
przyczem jedyny mecz przegrał Ka- 
bos (1) Potem Węgrzy opadli na si
lach i przegrali drugą połowę 3:5. O- 
gólny wynik 10:6, Dla Węgrów punkty 
zdobyli: Rajczanyi — 3, Berczelly — 3, 
Raiczy — 3, Kabos, b. mistrz Europy 
— 1. Niemcy: Casmir — 3, Wahl — 2, 
Kisenecker — 1, Heim — 0. We florecie 
Niemcy wygrali 8:8, 65:52 trafień, we 
florecie pań przegrali 3:6.

PIERWSZE IGRZYSKA ZIMOWE 
DLA POLAKÓW Z ZAGRANICY.
Światowy Związek Polaków z Za

granicy, doceniając należycie znacze
nie sportów zimowych, zamierza zor
ganizować w kraju Pierwsze Igrzyska 
.Zimowe dla Polaków z Zagranicy. 
Jgrzyska te obejma następujące działy 
sportu zimowego: narciarstwo, lyż- 
•wiarstwo i hokej na lodzie.

Termin zorganizowania I Igrzysk 
Zimowych nie został jeszcze ustalony. 
Odbędą sie one w okresie zimowym 
,1937(38. względnie jeszcze wcześniej, 
w sezonie 1936137.

| na podstawie jego niedzielnej wygra
nej z Mlslurewiczem. Kryje się dobrze 
i ma bardzo silny cios, z lewej 
ręki, chociaż w pierwszem spotkaniu 
sam kilka ciosów odebrał, które nim 
poważnie zachwiały. Nie ulega wątpli 
wości, że jest materiałem pierwszo
rzędnym, jak dalece już oszlifowanym 
wykażą dalsze jego walki, do których 
niewątpliwie Warta okazji da mu dość.

W dotychczasowych walkach o dru 
źynowe mistrzostwo klasy A pokonał 
w pierwszem starciu przez k. o. słabe 
go Borowskiego z gnieźnieńskiej Stelli 
oraz przez techniczny k. o. w pierw
szem starciu również słabego Matusz- 
czaka z H.C.P. Natomiast Wł. Stube 
z inowrocławskiej Goplanji potrafił mu 
się przeciwstawić prawie przez cztery I
starcia, poczerń Kruszyna został zdy- i 
skwalifikowany za nieczystą walkę, '

Misiurewicz wystąpił m jfitz pierw-1 
szy po swej warszawskiejWalce z Mu I 
rachem, który kontuzjował go ciężej, 
aniżeli to początkowo przypuszczano. 
Niewiadomo jakby walka wypadła, 
gdyby Misiurewicz byl odczekał kilka 
sekund po otrzymaniu pierwszego cio
su, a nie wstawał natychmiast, niedo- 
dopuszczając sędziego do liczenia.

W tabeli rozgrywek prowadzi nada! 
Warta II 8 pkt., 2) Culavia 6 p., 3) So 
kół 6 p., 4) H.C.P. 2 p., 5) Goplanja 3 
p., 6) Stella 0 p.

Tel'Avlv, we wrześniu.
Przy czterdziestu stopniach gorąca, 

rozegrano w ubiegłym tygodniu fina
ły mistrzostw drużynowych w tenisie.

Na odremontowanych kortach spot
kały się dwa najsilniejsze zespoły Pa
lestyny — Makabi (Tel-Aviv) i Maka
bi (Jerozolima). Nikt nie wątpił w 
zwycięstwo Tel-Avivu, który rozpo
rządza najlepszymi rakietami, to też 
wynik 6:1 nikogo nie zaskoczył. Trze
ba jednak dodać, iż od czasu Maka- 
hjady, tenis w Palestynie stale postę
puje naprzód. Wyniki techniczne były
następujące:

Radwan Ił (T.A.) — Ariel! (J) 6:0, 
6:1, singiel pań Valerio (J) — Reiss
(TA) 6:2, 8:6, mlxt: Piek-Lorfeld
(T.A.) — Oran-Katz (J) 6:3, 6:1, sin
giel panów: Radwan I (T.A.) — Simon 
(J) 6:3, 6:6, dubel panów Radwan I - 
Lorfeld (T.A.) — Simon, Arjeli (J) 
6:3, 6:3, dubel pań Reiss - Pick (T.A.) 
— Katz, Valerjo (J) 4:6, 6:0, S:6.

Jak widzimy z powyższego, supre
macja Tel-Avivu w tenisie jest stała, 
toteż z wielkiem zainteresowaniem o-
czekują tu mstrzostw indywidualnych

Parvż w październiku. | dyś Nicolas, byl bohaterem meczu m 
no m.' In. 'sprawę meczu tenisowego! w .nvśl naszvcli’przepowiedni. U.S. «prezentaciami
Polska - Palestyna, a l. ze wzg e «! Sb z^pX-nei Franell

W sprawie tebnParty na szkielecie polskich graczy. 
- P ktńra i znalazł się w tym roku w pierwszej U- 

Klora a— .?a tVCn

W czasie pobytu p. Eigera poruszo-

na obecność rakiet polskich w
przyszłym w Grecji, 
wyłoniono specjalną 
ma zrealizować ten

Sprawa przyjazdu

komisję, 
plan.

Pogoni de Pale-

dze. Jest to wyłączna zasl iga tycu 
właśnie kilku Polaków, a w szczegól
ności doskonałego środkowego napast-
nika „Ignaca** Ko valczyka.

Kowalczyka spotkał teraz zaszczytstyny jest w stadium załatwiania i na- Kowalczyka spotkał teraz zaszczyt 
leży oczekiwać, iż w tym tygodniu; nielada, gdyż jako pierwszy Polak, 
zapadnie ostateczna decyzja. Jeśli, zosta| On wstawiony do reprezentacji 
chodzi o Hąpoel w Palestynie, to ten ptancjl, która w najbliższą niedzielę 
już swą decyzję powziął, oczekuje się [spotka się w Hawrze z drugim garnl- 
teraz relacji z Egiptu, gdzie specjalny j turem szwajcarskim, „lgnące" jtU od- 
wysłannik tutejszego Hapoelu bawi od : c'awna kandydował do reprezentacji, 
tygodnia w Egipcie i pertraktuje z, jednak jako cudzoziemiec, nie miał do 
tamtejszemi klubami. Jak nas infor-1 tego prawa. Warunki życiowe tak inu 
muje centrala Hapoelu, rozmowy te są . Sję ułożyły, że właściwie nie mając 
na dobrej drodze. ! wyboru, a chcąc swój byt poprawić,

W parze z rozmachem sportowym.1 zdecydował
noctpnilip też entwierna nraca nrga-1 naturahzować. Od tej chwili zaczyna postępuje tez energ czna praca orga wielkiego talentu piękna
tnzacyma. I tak Makabi w Tel-Av.vie , ' . d «talekarjera i znawcy zapewniają mu staie 

miejsce w reprezentacji narodowej.szykuje swe walne zebranie na pocza 
tek listopada; jak nam donoszą, w 
sferach kierowniczych zajdą poważne 
zmiany. Odbyło się także organizacyjŁU lliatuuoiw HIUJI w:uuaiH,YLii. * . ■ . - -

Palestyny, z udziałem Anglików j Ara' ne zebranie dla stworzenia na terenie 
. _ . • .. • IJolnehrmr __ /wr\n Tlrtt I iiaf SnAFfA-bów, które odbędą się w przyszłym 
tygodniu.

Po ukończeniu mistrzostw indywi- 
dualnych, największy klub arabski w 
Jaffie, urządzi turniej otwarcia z u- 
dzlalem rakiet krajowych i zagranicz
nych.

W Palestynie bawi teraz sekretarz 
P.Z.L.T., p. inż. Eiger.

Palestyny — Związku Gier Sporto-
wych.

Konflikt w związku piłkarskim Pa
lestyny zupełnie zażegnano i Hapoel 
wysiał swych delegatów do Zarządu

Jednem słowem, w Palestynie na 
wszystkich odcinkach zaobserwować 
można wzmożony ruch.

Aleksander Aleksandrowicz.

Należy przypomnieć czytelnikom, że 
Kowalczyk pierwsze swe kroki na bo
isku stawiał w barwach P. Z. P. N-u 
we Francji, mając lat zaledwie 15. Wy 
kazawszy niepowszednie zdolności, 
zwrócił na siebie uwagę dyrygentów 
piłkarskich, a ci w porozumieniu z dy
rektorami kopalni, w której „lgnące* 
pracował, sforsowali jego przejście do 
klubu francuskiego U. S. Valenclennes. 
Jako szesnostoletni chłopiec prowadził 
kilkakrotnie atak Ligi Północnej, a w 
roku zeszłym wraz z doskonałym kie-

Wiadomości z całego kraju
Rekord okręgu poznańskiego w bie- 

gu na 15 km. ustalił Mańkowski z 
K. S. M. w czasie 53:19.7, bijąc dotych 
czasowy rekord Nowakowskiego z 
Warty.

W biegu tiaprzełal poznańskiego 
K. S. M. na trasie 4,500 m. zwyciężył

o
Francji i Belgii. . .

Ostatnio dzięki strzeleniu pięciu nri 
mek najmocniejszemu klubowi Pan-i 
Racingowi, znalazł się „Ignaca :a 
pierwszem miejscu w tabeli naji-,t- 
szych strzelców ligowych.

J. Gryżewski.

SPORT SZKOLNY W SZWECJI
Wrzesień był w Szwecji miesiąc. - 

sportu szkolnego. W całym kram .- 
były Się okręgowe zawody miodz,^.- 
szkolnej, w których startowało o; .- 
lem 6.000 chłopców i dziewcząt t

Pomimo niepogody, młodzi lex- - 
atleci w Sztokholmie uzyskali szercc 
dobrych wyników, a mianowicie: H«i 
m. - 11.6 sek., HO m. P o ki - U3 
sek., wwyż — 175 cm., wdal 648 u.n.. 
kula — 11,30 m., dysk — 35,49 m„ osz
czep — 50,49 m.

Sport szkolny w swojej obecnej Inn 
mie istnieje w Szwecji już od r. Mi-- 
W r. 1915 powstał Szwedzki Związ--: 
Sportu Szkolnego, który w następnym 
roku ostatecznie się ukonstytuował i 
od tej pory działa przy ścisłej współ
pracy ze szwedzkim lekkoatletycznym 
związkiem państwowym.

Następujące cyfry charakteryzują 
rozwój Szwedzkiego Związku Sportu 
Szkolnego: w r. 1916 do Związku na
leżało 19 międzyszkolnych klubów spor 
towych, w r. 1921 liczba ta podniosła 
Się do 78, w r. 1927 — 20-8. a w roku 
bieżącym — 727, zrzeszających ogó
łem 45.000 młodzieży szkolnej.

Godzi się nadmienić, że Szwedzki 
Związek Sportu Szkolnego jest człon
kiem Szwedzkiej Państwowej Fede
racji Lekkoatletycznej i utrzymywany 
iest przez nia finansowo.
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MISTRZOSTWA TENISOWE WŁOCH
W Medjolanie rozegrane zostały 

krajowe zawody tenisowe o mistrzo
stwo Włoch.

W grze pojedyńczej panów mistrzo
stwo zdobył Palmieri bijąc w finale Ra
do 6:3, 6:1, 6:3. Trzecie miejsce po
dzielili Mangold 1 Taroni.

W grze pojedyńczej pań pierwsze 
miejsce zajęła Lucia Valerio po zwy
cięstwie w finale nad Ucci Manzutto 
8:6, 6:3. Na dalszych miejscach upla
sowały się Anna Luzzatti i Ivana Or- 
landini.
W BYDGOSZCZY WIOSŁUJĄ NAJLE

PIEJ.
'Najsilniejszym ośrodkiem wioślar

skim Polski jest Bydgoszcz, o czem 
świadczy powyższa tabela punktacyjna 
P. Z. T. W. ułożona w/g miast.

1) Bydogoszcz 900,5 pkt., 2) Warsza 
wa 710,5 pkt., 3) Poznań 635,5 pkt., 4) 
Kraków 465 pkt. 5) Kalisz 378,4 pkt. 
6) Wilno 225.5 pkt., 7) Toruń 148,5 pkt- 
8) Grudziądz 110,5 pkt, 9) Włocławek 
89 pkt., 10) Grodno 78 pkt., 11) Gdańsk 
60 pkt., 12) Płock 30 pkt. 13) Kruszwi
ca 20 pkt., 14) Chełmża 8.5 pkt., 15) 
Tczew 7 pkt., 16) Międzychód, Barcin 
i Skarżysko po 1 punkcie.

Rekordowy turnie! piłkarskich dru
żyn „dzikich" po dwunastu tygodniach 
rozgrywek doczeka się końca nadcho
dzącej niedzieli. Do spotkań półfinało
wych zakwalifikowali się: Gdynia, Ło
dzianka. Przyszłość i KK.O.

ZASS stołeczny, korzystając z go
ściny drużyny piłki ręcznej Makabi 
krakowskiej, rozegrał z nią spotkanie 
koszykówki, ulegając 10:19 (8:12). W 
Makabi wyróżnili się bracia Ritter- 
man, Landau i Sonnenschein. w 2ASS

klubów policyjnych z terenu całego wo I łódzki w dwa dni później. Dwie ósem- 
jewództwa łódzkiego odbyły się w Ło- ki łódzkie zestawione będą w b. tygo- 
dzi w basenie YMCA. Pierwsze miel- dniu; w porównaniu ze składem, który 
sce w ogólnej punktacji zajął post. Tryl walczył w niedzielę przeciwko War-

Janowski z Warty w czasie 13.44,2. 
Kegel (KSM) 14:20,3. 3) Rogalski 
(KSM).

Sokół poznański pokonał w finale 
drużynowych mistrzostw młodzików 
okręgu KSM w stosunku 59½ :44½. 
W poszczególnych konkurencjach zwy 
ciężyli: 100 m. Nowacki 12.1, 500 m. 
Krótki (KSM) 1:19.8. 4 x 60 m. Sokół I odbywają obecnie służbę wojskową w 
30.2, 4 x 200 m. Sokół 1:46.6, kula — szkole podchorążych w Wilnie, gdzie 
Gostyński (KSM) 12.86, dysk — Go- zasilą w hokeju KPW Ognisko w grach 
styński 38.22, oszczep—-Chojnicki (S.) WKS Śmigły. (B. K.)
41.40, skok wdał — Łucki (Ś) 5.97, 
skok wwyż — Koch (S) i Duk (KSM) 
po 1.50.

Lekkoatleci Warszawianki startować 
będą w nadchodzącą niedzielę w Ło
dzi w trójmeczu Warszawianka — Wi- 
ma — Zjednoczone. Anikijew zamie
rza atakować rekord w tyczce, który 
ustanowił w niedzielę. Tego samego

— Rozenbaum i Hager. (B. K.)
Bracia Rltterman, czołowi hokeiści 

i zawodnicy gier Makabi krakowskie].

WKS Śmigły. (B. K.)
Międzyklubowe zawody pływackie

buta (Wieluń) przed post. Sadowskim 
(Piotrków), post. Dudkiem (Łódź) i 
post Banasiewiczem (Łódź).

Cyclo-pedestre ŁKS-u, który spowo- 
du zmylenia trasy przez wszystkich 
niemal zawodników został unieważnio
ny, zostaje w nadchodzącą niedzielę po 
wtórzony. Kolarze stołeczni, którzy 
startowali w nim przed dwoma tygo
dniami, zdaje się, nie przybędą.

Dwudniowe zawody mistrzowskie
Dwa mecze bokserskie reprezentacji 

Lodzi z Pomorzem (w Łodzi) i Lubli
nem (w Lublinie) odbędą się w zmie
nionych terminach. Mecz lubelski odbę 
dzie się w piątek, 1 listopada, mecz

szawle, będą małe zmiany.
Pomorze awizowało już następujący 

skład drużyny, która walczyć będzie w 
Łodzi: Wyszecki (mistrz Pomorza),

Bruksela — Łódź, międzynarodowy 
mecz bokserski, projektowany na wto 
rek, 10 grudnia w Łodzi, jest na drodze 
do realizacji. Do uzgodnienia pozosta
ły warunki finansowe, które spewno- 
ścią będą do przyjęcia, jeżeli Belgo
wie stoczą w Polsce jeszcze i trzecie
spotkanie, przez co koszta będą zna- 

I cznie mniejsze. W sprawie trzeciegoKrzemiński (reprez. Polski), Bianga, —-   - ” -o " -
Kowalski, Bies (mistrz Pom.), Żarem- | meczu w Polsce PZB prowadzi kores- 
ba, Wezner (mistrz Pom.) i Choma pondeny.ę z Federation Belge de Boxe. 
• - ------ W każdym bądź razie termin 10 grud-(reprez. Polski).

ZNÓW OFIARA ZAWODOSTWA
nia zarezerwowany jest dla Łodzi.

Węgierski zespól bokserski „Nem-
Jeden z najlepszych pięściarzy Śląs zetti Sport Club", w którego barwach 

ka, Wiedeman (waga średnia), z Ru-, walczą m. in. Kubinyi i Juljusz Szabo 
chu, przechodzi na zawodostwo. Wie- b. mistrz Europy_został już. zakontrak- 
deman, obok Swirka, Wrazidły, Górne 
go i Jóźwiaka, wystąpić ma już w pierw 
szym meczu, na stałym ringu w Cho-
rzowie, dnia 15. listopada br. (hr.)
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towany przez IKP na dzień 1 grudnia. 
W piątek poprzedzający mecz łódzki 
(29 listopada), względnie we wtorek po 
meczu z IKP (3 grudnia) Nemzetti wal
czyć będzie w Warszawie ze Skodą. 
Węgrzy przysyłają najsilniejszy skład 
następujący: Varga (w. mistrz Wę
gier), Kubinyi, Szabo, Andorer, Olali 
(wzgl. Rigo), Varady, Erdós i Askena- 
sy. Poza Łodzią i Warszawą pięścia
rze węgierscy walczyć nie będą.

Frigyes i Szigetti, dwie reprezenta
cyjne pięści węgierskie, zaproszeni zo 
staliMo-Łodzi, Frigyes. mą.-walczyć z 
Woźniakiewiczem, Szigetti będzie miał 
za przeciwnika Chmielewskiego. Spra 
wa przyjazdu ich do Łodzi w m. grud
niu znajduje się na dobrej drodze.

Zjednoczone pokonało zespół Geyera 
wysoko 12:4, przyczem wielką niespo
dzianką była porażka Franka z Ostrów 
skim. Porażka ta nie było przypadko
wą, Ostrowski bowiem przeważał we 
wszystkich trzech rundach. Najładniej
szą walkę stoczył Michalak z Moraw
skim, ciekawe było również spotkanie 
Cyrana z Mikołajczykiem, w któretu 
Cyran wykazał wcale dobrą formę.
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Z cyklu pięściarskich mistrzostw 
Śląska, K-S. Ruch pokonał „06“ Mysio 
wice 13:1! Jedyny punkt dla sławnych 
myslowiczan uzyskał stary Wocka, re 
misując walkę z Wrazidlą. W meczu 
powyższym nie obyło się bez rażąco 
sprzecznych orzeczeń sędziowskich.

POGOŃ ZA LISEM
W niedzielę 20 b. m. przy pięknej je 

siennej pogodzie odbyta się'atrakcyj
na „pogoń za lisem", urządzona , przez 
Polski Klub Motocyklowy.

Zawody zgromadziły na starcie oko
ło 30 zawodników klubów stołecznych 
z wyjątkiem Legji. Start odbył się na 
sposób angielski z biegiem do maszyn. 
Lis — p. Kraczkiewicz i p. Tomaszew- 
ski_ na Polskim Fiacie 508 — wyruszył 
o świcie, znacząc białe ślady na dro
gach w kierunku na Grójec i Skiernie
wice.

Walne zigromodzcnlc 1.1.
Na walnem zebraniu Z Z. w dn. 27 i mienia P. Z. Hokeja na trawie mir. 

b. m. w Krakowie sport polski będzie Baczyński, z P. Z. Boks. — dyr. Ku-
UI1Ma,us „.„muiwe reprezeiitowany wyjątkowo licznie. I czyk i Rybarczyk, a z Katowic — 

sezonu lekkoatletycznego trzema bie- Tak więc obok zarządu Z. Z. i P. K. prok. Kulej (P.Z.H.L.) oraz dr. Kocur, 
gami naprzelaj. i Ol. z pułk. Ulrychem i Glabiszem na dr. Kwadyąski i Gałuszka (P. Z. Atl.).
lekkoatletyczne żeńskich i męskich har cerskich hufców łódzkich były impre-1 'e®?c'• P- P-
zą wcale udaną. W ogólnej punktacji! ^ńSZra'VnM°^^ 

(Pierwsze miejsce wśród drużyn żeń-lj' "^,. dr',v n^0'5 (< „ 
skich zajęta 3-cia drużyna im. Chrza-l Pejeswieto°Han. Czy z
nowskiej, zaś wśród drużyn męskich!n J’160*. Makow- 
3-cia drużyna im. Traugutta. Terech, Ton, inż. Bokiewicz; P. Z.

Kolarze ladzrv nie berto nrzer rim^ Szerm. płk. Balaban, kpt. Segda; P.

dnia odbędzie się oficjalne zamknięcie

dr. Kwadyński i Gałuszka (P. Z. Atl.). 
Z działaczy zamieszkałych w Kra-

kowie zgłoszono udział pp.: Wojdy (P. 
Z. Motoc.), Stasiaka (Zw. Strz.), Pio
trowskiego (P. Z. G. S.), red. Długo- 
szewskiego (P. Zw. Tow. Wiośl.) i

.adw. Rowińskiego (Sokół).
[ Jak wiadomo, wszyscy delegaci o 
9-ej rano udadzą się na Sowiniec, a o
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Kolarze łódzcy nie będą przez zimę I S20?/’> Bataban, kpL Segda; P. .. - . _ — ----- , _ -
pauzować, ŁOZK bowiem postanowił । ,,e^z- płk. Brochwicz-Lewinski, 113-ej w krypcie, na Wawelu oddadzą 
na wtorkowem posiedzeniu przystąpić P, Smolarski; P. Z. Gier Sport, — hołd prochom Józefa Piłsudskiego, Naj 
natychmiast do planowej zaprawy. Wim>r; Kierkowski 1 inż. Merliński; PZLA ,wyższego Protektora sportu polskiego, 
sali ośrodka przy ul. Przędzalnianej'7* l"2- Znajdowski, dyr. Szlachciak: P. I Właściwe obrady, których głównym 
przeprowadzana będzie systematyczna [ vv‘°sl “ U12- Uędziorowski; punktem będzie przyjęcie nowego —
zaprawa gimnastyczna oraz jazda na '■ • ?w- K°larsk2c11 — Radwański, | przystosowanego do umowy z P U.

„ojcecnow-. ,-home trenerch**, które będą odkupio- j Turowski, państwo Szapoczmkow, Rey | w p _ statutu Związku Związków, 
skl (Zw. strz.). Pata konkursem 2) Walko-1 ne od Union Touring. ŁOZK zamierza man; r. Z. L. Tenis. — Cichowicz; P. rozpoczna sie o eodz 15-ei

ZarMi1?, r,p-K-.
kotaMEdrt n",,“!'kl w 

taksówka, tłukąc ich dotkliwie. 1 snortowvm i kasowvm zakroiła cnhio niemi — Anders. Sienkiewicz l” iy u l jarezerwowanycn bagnach.
gdańsk. k. s. Gedanja — b. u. e. V. 2:6 i„u j.„ nlanv na nrzvczin mt i n * , wagonach w sobotę dn. _6 b. m. o go-1 Średnia zwycięzcy p. Lubińskiego(1:0). o mistrzostwo Ligi Wschodnio-Pruskłej. i *Uz uzis plany na przyszły rok. Pozatem z Poznania wyjeżdża z ra- dżinie. 23.50 (przez Radom). Ina eatei trado rk and-r

Gedanja przezwyciężyła passę niepowodzeń 1 ___  CJ *-‘“010 00 sm. gouz.
obecnie winduje się na czoło tabeli. Drużyna —W—Bta—MiWB—1»^
gdańska, ohemy leader Ligi była najgroźniej- | 
stym przeciwnikiem dla Polaków I została po- ‘ 
konana ze strzałów Kellera, który wraz t | 
l.-skrzydlowym Weissem, oraz obrońcą Kun-

Gdynia
GDYNIA. Wyśelg kolarski (52 kim.) Gdynia 

— Wejherowo — Gdynia. Zwyciężył Krze
miński na „Rekordzie" (Zw. Strz.) 1:30:09. 
21 Leśniak (KPW.) 1:33:10. 3) Wojciechow-

zem byli na [lepszymi graczami na boisku. 
Szczęśliwy dzień miały również rezerwowe 
drużyny Gedanrl w meczach pimktowvch: Ge- 
danja II — Neufahrwa&ser 2:1 (1:0). Obie 
bramki strzelił Faitow I, Gedanja III — Zop- 
poter S. V. 11:1 (5:0)! Gedanja 1V — Zoppo- 
ter W II 1:0 (0:0).

GDYNIA CHYLONJA. Na boisku KPW od
były się dwa mecze piłki nożnej, które przy
niosły nastennjace rezultaty: Rezerwa (Ciso
wo)'— NKS. Polonja (Chylonia) 3:0 (0:0). 
Rezerwiści grali brutalnie I górowali siłą fi
zyczną. nad NKS. Rczeryza 11 — Potonja II 
2:1 11:1).

GDYNIA. R. K. S. Bałtyk — K. S. Rezerwa 
3:1 (1:1). Bramkę dla Rezerwy strzelił naj
lepszy jego gracz Koralewski, dla Bałtyku 
Gach. Gnnera I Derda. Bałtyk grał b. ładnie 
ł żywo, wyróżniał się atak. W Rezerwie dobry 
Baczewskl. Sędzia p. Zając dobry. Rezerwa 
II — Bałtyk II 4:1 (4:0). Sędzia p. Werner. 
K. S. Gdynia — K. S. Strzelce (Wejh.) 8:1 
(2:1). Bramki dla Gdyni Nowacki 5, Tande- 
ekl. Należyty i Bartollk po 1; dla Strzelca fe
nomenalnie Mach z centry Bochantyna. Nnj- 
lepal w Gdyni Groszewskf. Bartollk, Noważ I 
Różalski, z wejherowfan Mlotk i Mach. Sędzia 
p. Ogiński b. slaby. Gdynia II — K. S. Ko
twica 2:1 (1:0). Bramki dla Gd. Rosiński 2, 
dla Kotwicy Skórkowski. Sędria p. Żmlnkow- 
kowakl b. słaby.

★
W Gdyni bawet z ramienia P. K. S. refe

rent dyscyplinarny mee. Muszkat, który zba
daj sprawę dyskwalifikacji gdyńskiego sędzie
go p. Rakowskiego; P. Rakowski został oskar
żony przez: kler, obsady sędziów w Gdyni o 
„obniżanie autorytetu" I zdyskwalifikowany 
przez kler. Pom. K. S. p. Brzezińskiego bez
terminowo.

BYDGOSZCZ. Sokół V — Sokół I 2:1. 
O mistrzostwo Dzielnicy Pomorskiej Sokota 
odbvlo się na stadionie Miejskim spotkanie: 
Sokół 1 — Sokół V. Obie bramki dla zwy- 
cięzców zdobył MąezynsW. Honorowa bram- 
ks dla Sokoła I padla z rzutu karnego, wy- | 
egzekwowanego przez Brzezińskiego. ,

Gry sportowe o mistrzostwo Bydgoszczy: i 
Wyniki finałowe: Panowie — mistrzem Byd
goszczy, koszykówki, został K. S. „Ciszew- । 
skl". zwyclężaląc Sokół V 21:4 (7:2). Siat- i 
kówka WKS. CWT. „Lot" pokonał Polojję I 
2:1 (15:8. 9:15, 15:9). Szczyplomiak: WKS. | 
Szkoła Podchorążych zwyciężyła Polonje 7:5. 
Palant VII drużyna harcerzy zdobywa mi
strzostwo. bijąc w finale XII drużynę har- 
CCpanlc: siatkówka. Mistrzostwo zdobyła Po- 
łonja, pokonując w finale PW. 2:0. Koszy- 
ikówka: wygrała Potonja, bijąc w łlnate 
Sokół III 27:2.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
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Kryjówkę Jego odnalazł pierwszy 
popularny zawodnik P.K.M. p. P. M. 
Lubiński na Rudge 350 cm., drugi 

I wpadł na trop ,p. Jurkowski, trzeci sko

Biuletyn tygodniowy z prowincji
GNIEZNO. W drużynowych zawodach mi

strzowskich w boksie Goplanja (Inowrocław) 
zwyciężyła Stellę gnieźnieńską 9:7. Wyniki 
spotkań: Nawrocki (G) wykunktowat Nowaka 
(St.); Łada w. o., Niemczyk wygrywa remi
sowa walkę nlezasłużenle na pkt.; Kaniowski 
ulega Stenzlowl w II r. przez techn. k. o.; 
Sftibbe 11 przegrywa na punkty do Lelewskie- 
go po obustronnie ładnej walce, Ccglarskl re
misuje z Pierardem; Stubbe I w. o. dla Go
planji a Dolackl w. o. dla Stelli. Sędzia w 
ringu p. Derda Kazim., na pkt. pp. Urbaniak 
1 Kubicki.

OSTRÓW WLKP. K. P. W. — OHmpja (Po
znań) w. o. Ostiwla (junior) — R. K. S. 
Naprzód 4:0 (1:0). Sędziował p. Krzywda.

RASZKÓW WLKP. Viktnrja I (Ostrzeszów) 
— Raszkowlanka 6:2 (2:2). Mistrz. k1, C. 
Zdecydowane zwycięstwa technicznie lepszej 
Vlktorjl. Najlepsi Florczak I Strzyżyckl. Bram
ki dla Vlktorji: Gorgolewski (3), Tomczyk, 
Szeja I Woźny, dla gospodarzy Oułcz. Sędzia 
p. Berdychowski dobry.

GRUDZIĄDZ. Dzles*clobój o mlałrz. Po

morza: Pierwsze miejsce zajął Kalinowski 
(W. K. S. Grudziądz) 4491 pkt., 2) Kwiatków 
skl (Sokół Grudziądz) 4278 pkt., 3) Szpter- 
bowskl (Sokół Grudziądz) 4255 pkt. Ostatni 
wskutek wypadku w biegu na 110 tn. przez 
płotki stracił około 300 punktów.

W trójboju pań odniosła piękny sukces WU- 
niewska z Sokota — Grudziądz, bijąc równo
cześnie swój własny rekord pomorski, z wy
nikiem 152 pkt. Poszczególne konkurencje 
przedstawiają się następująco: 100 m. 13,4 a., 
skok wwyi 1.40 nl., oszczep 28.95 m. 2) Cac
kowska (Sokół Grudziądz) i Romanowska (Po- 
louja Bydgoszcz) po 114 pkt. 3) gólklewl- 
czówna (Sokół Bydgoszcz) 87 pkt.

Bieg 10 Mm. przyniósł zwycięstwo Więc
kowskiemu (WKS Grudziądz) w czasie 37:08,1 
min. 2) Schroeder (S. C. G.) 37:41.8 min. 3) 
Karbowlak.

prxynlosto wilnianom wstażone i) Korenobn IZ 8. Z00 cmr, —. y Korenblltt | zwycięstwo 3:1.
241 ®.s- ’5#°° mtr* S-OS-b w<fal Ko- MIŃSK MAZ. A. K. S. (Warszawa) —
renblltt 568 cm. wwyż Goldcwalg 145 cm., ku- Mazovla 5:1 (0:0).
la Goldcwajg 882 cm. 1 -

Panie — 60 mtr. Gertlerówna 9,7 wdał Ger- 
tlercwa 396 cm., wwyż — Schónmanowa I 
Zakmanówna po 115 cm.

Celem zapełnienia luk w tabeli rekordów
OZLA zorganizowany został „dzień ustanawia
nia rekordów". Rekordy wyglądają następu
jąco: 4x200 PKS 1.51,8; 8Wx200x400x200 — 
PKS 4:11,4; 00 mtr. KornWitt 7,8; 300 mtr. 
Goździk (PKS) 41,8; 500 nrtr. Kaniewski 
(PKS) 1:20,4; 2000 mtr. Markiewicz (PKS) 
6:27,8.

Zawody piłkarskie o pułtar Im. Stefczyka 
miedzy WKS Unia a KS Plagę Laildewlcz 
przyniosły zasłużone zwycięstwo Plagemu 3:1 
(1:0). Gra żywa I ciekawa. Bramkc dla Unjl 
strzelił Bojarski, dla zwycięzców Ciszek. Sę
dziował dobrze p. Regenbogen.

CZĘESTOCHOWA. brygada — Warta 3:1. 
W zespole Brygady najlepsze trio obronne o- 
raz pomoc. Sędzia p. Zajdman dobry. Czę- 
stochówka — Victorja 1:0. Gra mało cieka
wa. Skra — Turyści 3:0. Turyści byli lepsi, 
lecz nie uchroniło to ich od klęski.

ALEKSANDRÓW. W sześciolecie Istnienia 
klubu „K. S. Orlęta", odbyty się dwa spotkania 
pliki nożnej z „Marynartrą Wojenną" z Gdy
ni. W pierwszym dniu wygrali „Marynarze" 
6:1; w drugim dniu „Orlęta", mimo że wy
stąpiły z graczami wypożyczonymi ze „Zdro
ju*1 i „Strzelca", przegrały 1:12. Sędzia p. 
Przekwas.

skl. Sędziował dobrze p. GUnkłn.

PŁOCK. Mistrzostwa 1.-atletyczne o puhar 
pręt. Wasiaka, który zdobył KS. Jur — 45 
punktów, przed Sokołem (33 p.) I Strzelcem 
(32 p.), 4) P. P. W., 5) K. S. W., 5) Ma- 
kabl, 6) p. A. K. S. Indywidualne tytuły mi
strzowskie zdobyli: 100 — Kredowskl (Sokół) 
12,1 s., 400 — Mlkolajczewski (Jur) -56,0 s., 
1500 — Mlkolajczewski (Jur) 4:54,6; wdał — 
Ciesielski (Strzelec) 5,44, wwyż — Wojtkow 
(Sokół) 1,50, tyczka — Raczyński (Jur) 3,00,

Zagłębie
SOSNOWIEC. Unia — Policyjny K. S. 3:2 

(2:1). Mistrz, kl. A. Z trudem wywalane 
zwycięstwo Unjl. Bramki dla zwycięzców zdo
byli: Słota —'2 i Dudek, dla granatowych — 
Droźnlak 1 Manlura. Sędziował p. Moszkowlcz 
b. dobrze. Unja rez. — Policyjny rez. 6:1 
(5:1). Sędziował p. Potok bez zarzutu. Strze
lecki K. S. — Nordja 4:1 (2:0). Sędziował p. 
Skawiński dobrze.

BĘDZIN. Zagłębiania — Sarmacja 2:2 
(1:1). Mistrz, kl. A. Bardzo słaba gra obu ze
społów. Bramki dla ZagtębiankI „Klwaluk" i 
Dupak, oraz Wlderak i Płachta z karnego. 
Kwapisz przestrzelił „jedenastkę" dla Zagłę
bianie). Sędziował p. Salomończyk z Sosnowi
ca dość dobrze. Zagtęblanka rez. — Sarmacja 
rez. 3:1 (0:0). Sędziował p. Zys. Lichten- 
stein. Hakoach—Sohray (Grodziec) 1:1 (0:1)- 
Mistrz. kl. A. Bramki strzelili:. Helberg dla 
gospodarzy i Sitko dla zespołu łabrycznego. 
Sędziował p. Sozański z Sosnowca b. dobrze. 
Solvay rez. — Hakoah rez. 3:0. Sędziował p- 
Nowak. Gwiazda — Orzeł (Bobrowniki) 3:1 
(0:0). Mistrz, kl. B. Gole dla Gwiazdy uzy
skali Kuro — 2 i Fuks. Sędziował p. Dziubiń
ski doskonale.
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p. L. And- Katowice. Prosimy o po
danie adresu. Chwilowo nadmieniamy,
że autor jest jednym z - 
„crawlistów" polskich, że stosuje Pan 
tylko wygodne dla siebie argumenty 
i że odpowiemy Panu dokładnie li
stem aby nie rozdrażniać jeszcze raz
jątrzących ran.

DĄBROWA GÓRNICZA. Cynkowała (Bę- 
. w-, . dżin) — Orlęta 1:0 (1:0). Mistrz. W. B. Nie-
iu,a/7“. P «“P? 11,90, dysk — Pokut- zasłużona porażka Orląt. Bramkę dnia zdobył

Krawiec. Sędziował p. Rechnlc b. dobrze. Dą-
lec) 42,85, 4x100 — Sokół 49,2, 800x400x •------ —— *•< '«-v
200x100 — Jur 4:08,2.

browa — T. U. R. Goionóg 1:1 (t:). MIstrr. 
ki. B. Bramki: Przybylak oraz Kopeć. Sędzio
wał p. Ressner bez zarzutu.

CZELADŹ. Czeladzki K. S. — Zagłębie 
(Dąbr. Górn.) 4:2 (1:0). Mistrz. W. A. Bram-

GRODNO. Bawiła tu drużyna WKS. Śmigły 
x Wilna i rozegrała dwa spotkania towarzy
skie x W. K. S-cm zasilonym graczami Mak- 
kabl. Pierwszego dnia goicie bagatelizując 
przeciwnika ulegli 4:5, przyczem miejscowi 
wykorzystali dwa rzuty karne. Rewanżowe

RADOM. Zawody kolarskie. Bieg główny: 
1) Matyga, 2) Skalski; bieg awansu: 1) Ra- 
fatowlcz, 2) Podgórski; o mistrz. Radomia: 
1) Matyga, 2) Tuzimek, 3) Kaczmarczyk. W 
biegu tym nastąpiła kraksa, przyczem Kłoso- 
wlcza I Stępińskiego zniesiono z toru. Orga
nizacja b. dobra.

R. K. S. — Strzelec 4:0 (1:0). O mistrz M. 
A. Bramki: Kozioł (2), Smolarczyk i Bednar-

Na terenie Małopolski
Pięściarskie mistrzostw» drużynowe Pomo

rza przyniosły miejscowemn Związkowi Strze
leckiemu 16 K) wskutek zdekompletowania 
drużyny O. K. S.-n Poszczególne walki towa
rzyskie stały na bardzo niskim poziomie.

TORUŃ. Gryf—Grafika 17:0 (7:0). Do klę
ski przyczyni! się beznadziejny bramkarz po
konanych. T. K. 3. — Jedność 3:2 (2:0). ora 
ładna i ciekawa. Bramki: Kstlewskl (2) I 
Duchnickl. dla Jedności — Ziółkowski I Sera
ficki. Sędziował p.p. Stogowskl I Polnlaszek.

TCZEW. Glmn. Kl. Sport. — Starogardzki 
K. S. 52,5:45,5. Wyniki: 100 m. Duneckl 
(G. K. S.) 10,9 (x wiatrem): 400 m. I 800 m. 
Kraft (O. K. S.) 57.2 I 2:17: 4x100 O. K. 8. 
46,2. wda! 6.30; wwyż Małkowski I Duneckl 
po 160; tyerka Wrzesiński (G. K. S.) 2,96; 
kula Zieliński (O. K. S.) 10,98: dysk Ewa (G, 
K. S.) 36,83; oazczep Kreft 45,94.

LUBLIN. Pierwsze tkalne zawody bokser

skie O druż. mistrz, lub. OZB. KSZS — PKS rtuiuw samycn. nrnuim um --
-- .. ............. .. .. -... czerwtń-‘ Broźyna, dla pokonanych — Kozioł. Sędziował
skl (KSZS; cyga ti-na) — nauię, Zalewski | b. dobrze mgr. Grilss. Z. M. S. — Leliva 3:1. 
(PKS) zremisował z Zielińskim, a Czarny Mistrz, ki. Ć. Sędziował p. Krupa.
(PKS) z .Metgwą. Iwanowlcz (KSZS) zwycię- W biegu okrężnym po ulicach m. Tarnowa 
żył Chodclsklego (PKS), Łuka (PKS) zreml- ' na trasie 3.500 m. o puhar prof. Barana swy- 
sowal z Wójcickim (KSZS), a Urban (PKS) i ciężył Klich (Metal) przed Frączyklem (Me- 
poblł Nowakowskiego przez techniczny k. o. 1 tal). Starter—1- *“ —— 
Scdziowai p. KwietatoMjd, ' KROSNO.

tdtmemamy, skie o aruz. mistrz, iuo. uzd. ss 
nieruzszvch । 9:7. Wyniki techniczne: Pętalę pob pierwszycn s c (PKS) _ Kavne

>łAei<la . —. — . __

TARNOBRZEG. Nisko — Strzelec 5:5 (2:1). wleźli odbyły się zawody lekkoatletyczne 
Zwycięstwo zasłużone. Bramki: Samek 2, Kul-. szkól średnich z udziałem Gorlic, Strzyżowa I 
czyk, Stopnlckl I Konior, oraz Mączka 3. Sę- Sanoka. Wyniki: 100 m. i wdał: Czerny (O) . 
dzia p. Engetberg. | 12 sek. I 5,96 m; wwyż — FUrst (G) 1.57 m; I

STRYJ. Pogoń — Hasmonea (Lwów) 4:2 oszczep — Matcckl (G) 41 m; dysk — Leś- 
(2:0). Mistrz. Ligi Okr. Bramki: Malina 2, | nlak (St) 29.85 m: 400 m Zmuda (S) 59 sek.,
Legaszewskl, Kornaga, dla Hasmonel — Frlcd- ’ 4x100 m Sanok 49.9 sek. Koszykówka 1) Se-
man II I Witz. Sędziował słabo P. Kmlclńskl. 1 minarjum (Krosno). Siatkówka 1) Gimnazjum

NOWY SĄCZ. Sandecja II — Makkabl 2:2. j (Gorlice).
Mistrz, kl. C. Atak SandccJI zawodził pod PRZEMYŚL. W drugiej randzie btyakawicz- 
bramką. Bramki: Schrelner 2, Betfcnapf 1. nego turnieju alódemkowego osiągnięto wy- 
Bergman 1. Sędziował p. Wozniak (senior) niki: Czuwaj I — Polonja III 1:1, Polonia I 
—1 — Orzeł 1:0, S. K. S. „28“ — Polna 3:0, 

Czuwaj III — Czuwaj II 4:0, San I — Hagl- 
bor 3:0, A. K. S. — Orzeł 1:0, Polonja I —- 
Polonja II 1:1, Czuwaj II — S. K. S. „28" 
0:0, San I — San II 1:0, Elektrownia — 
S. K. S. „28“ 1:0, Polonja 11 — Polonja III 
2:1, Polonja 1 — Ruch 0:0, Haglbor I — Pol
na 3:1, Czuwaj I — Czuwaj (Mościska) 2:0, 
Czuwał II — Haglbor I 1:0, Czuwaj III — 
Czuwaj (Mościska) 1:0, C.uwaj I — S. K. S. 
„28“ 2:0, Haglbor II — Polonja II 0:1, Po
łonin — A. K. S. 1:1. Ruth I — Polonja III 

; 1:0, Elektrownia — Polonja I 1:0, Czuwaj 
i (Mość.) — Hagbor II — 0:0. Haglbor I —■ 
' Czuwał III 0:0, Ruch — Elektrownia 0:0, 
i S. K. S. „28“ — Czuwał (Mościska) 1:0, Po- 
, lonja I — San I 1:0. W ostatniem spotkaniu

dobrze. ....
TARNÓW. Tarnovta — Samson 6:0 (5:0). 

Tarnovia po przerwie gra nonszalancko. W 
Tarnovll nieźli Witek, Antół i Boryczko. 
Z Samsonu wyróżnili się Owłde I SchilBrraut. 
Branki: Krawczyk 2, Witek 2, Jachlmek i Go- , 
pron. Sędziował bez zarzutu mgr. Milewski, j 
Metal — Jutrzenka 1:1 (1:1). Wynik odpo- I 
włada przebiegowi gry. W 37 min. w zamie
szaniu podbrakowem złamano nogę środko
wemu napastnikowi Metalu Brygowi. Bramki: 
Kornaus I Rubin. Sędziował p. Honlg. Czarni 
(Jastó) — Mośdce 2:1 (2:0). Mośclce bez Ko
zuba ( Wolanina na porażkę nie zasłużyły. Za- 
znaczyć należy, że goście nlewykorzystan dwu 
rzutów karnych. Bramki dla zwycięzców --

1 Polonia teszła z boiska, wskutek tego, wszyst- 
I kim drużynom biorącym udziat w turnieju bę- 
' dą przyznane automatycznie walkovery.
i San I — Czuwaj I 4:4 (3:3). Mecz tow. 

........ .  r___  ___ 1 Bramki: dla Sanu: Blnlckl, Turbo. Partyka, 
Startowało 19 zawodników. zaś dla Czuwaju: Dmytryszyn, Kryśków i

Dzięki takjatywta prof. DaazMe-1 Kotlerzyńsld. Sędzia p. Llcht.

ZAMOŚĆ. S. K. S. hetman — 7 P. P. Leg. 
(Chetm Lub.) 2:1. Brarrtd dla Hetmana: Pa- -— . ...............  — —-------
da i Ktka (senjor), dla gości środek ataku z i ki: Oelslcr — 2, Dyrda i Bogucki, dla Zaglę- 
karnego. Sędziował p. Jasiński. S. K. S. Het- bia — Cabaj I Bogdanów. Sędziował p. Gra- 
man — 7. P. P. Leg. 5:1. Sensacyjny wynik: . bińskl z Sosnowca dobrze. Czeladzki K. S. 
C-klasowy Strzelec bije w tak wysokim sto- | rez. — Zagłębie rez. 3:1 (2:1). Sędziował p. 
sunku czołową drużynę Okr. Lub, | to zupet- I Radoszewskl bez zarzutu, 
nie zasłużenie. Strzelcy uzyskali bramki przez WILOWICE. Płomień — Brynlca (Czeladzi 
Pado (2), Grzybowskiego (2) i Mlchlarza. 4:0 (3:0). Mistrz kl. A. Sensacyjna porażka 
Sędziował p. Jasiński, dobrze. j Brynlcy do „outsidera" tabeli. Branid: Ma-

W niedzielę odbyt się Bieg Okrężny dooko- zur — 2, Szewczyk i Szweda. Sędziował P- 
ta twierdzy Zamość o puhar wędrowny Zarżą- . Bukowiecki doskonale. Brynica rez. — Pło
du miasta. Zwyciężył kapr. Jędrzejczak z 3 mień rez. 4:2 (2:1). Sędziował p. Zimny do- 
P. A. L. Zamość w czasie 12:36,8, 2) Klein , brze. 
(Szkoła Handlowa, 3) Zacharów (Z. W.). Po 1 MODRZEJóW. Samson — Brygada (Strze- 
blegu przemówił w serdecznych słowach mjr. . mleszyce) 2:1 (1:1). Mistrz. kL B. Sędziował 
Górnlewlez, prezes W. K. S. Nagrody rozdał p. Mafcherczyk bez zarzutu, 
płk. Wydertro. i NIWKA. K. S. M. — TKO Sosnowiec 2:0

• I (2:0). Mistrz, kl. B. Sędziował p. Pietrakow-
KUTNO. Sokół — Makabi 8:3. Zwycięzcy J «W «gmiiale. ___

grali z rezerwowym!. Sokół — Parowóz 2:2.1 „J??5»-*. PIa,c*w’f,a X" z,c,w L?;- 
sokół mimo przewagi, zawiódł. I łk B. Bramki dla

DOBRZELIN. Repr. Kutna — Repr. Dobrze- | Głąb k i Maclązek. Sędz.ował p. Łata do< 
Hna 1:0. Slaby wynik Kutna spowodowany “‘sHSl,.. „ , . . ^nWe,
brakiem graczy Sokola. RYBNIJ,. Meęze mistrzowski w tut. podo^rę-

KALISZ. K. K. S. _ K. P. W. rskahnlą. g“ przyniosły nast. wymki: KS. Kopalma Ky- rzyce). 6:0. ó mlsiz. Id. B. W 15mSe njerL- TS.ŹO H5, Silesia - Pierwszy Cbwa- 
druglej połowy K. P. W. niezadowolone z w,ce.:'a '
rzeezeń sędziego p. Kuriera zeszło z boiska. Naprzód (Rydułtowy) 0:1, Szyby Jankowie - 
Wstyd! 23 Czerwonka 0:4, MP. Godów — Jedność

LUBARTÓW. Strzelce — Gwiazda 2:0 (0«). ^'L.SItzMeę (Cge^ -
Mecz o mistrz, kl. C. Bramki — Targoński.'^'» 2x2» 23 Radziejów - Czarn

PŁOŃSK. K. S. „Płońsk 34" — Hapoel (Gorzyczkl) 1:1, Garbarnia — Strzelec (żon 
(Płock) 7:1 (5:0). Zawody towarzyskie. Sta- f ’ ‘‘TT’ ' ^Tko
ba gra Hapoelu. Sędziował p. Królikowski. w. o.). Silesia (Lubomia) — Naprzód (h°-

OSTROWIEC KIEŁ. Proch (Hanki) — w,^lr
K. S. Z. O. 2:1 (0:0). Bramki zdobyli dla chwy) 0:2, Naprzód (Syrynla) — RKS. (R°- 
Prochu: Pisarski I Slech z wolnego, dla K. S. I «ów) 4:2. 
Z. O. — Artyklewlcz, który nie wykorzystał i , Wobec 5 tyeicv widzów wvrrrnl Batb^f «7 
karnego. Sędziował bardzo źle p. PrajfeM. I *dgl torowe, bijąc m. ta. Kempkę z Bydgo- 

Strzelanle z broni małokalibrowej: 1) KSZO ! 
przed Rezerwą Z. O. i Strzelcem; strzelanie 1 TARNOWSKIE-GóRY. KS. Śląsk — 
ostre: 1) Strzelec przed KSZO i Rezerwą Z.O. (Radzionków) 3:0, Odra (Miasteczko) - for 

• ' łuna (Brzozowiec) 5:2, Rezerwiści (Wlelka-
ZO1ERZ. Zjednoczone (Łódź) — Sokół 4:2 ' Dąbrówka) — Strzelec (Kalety) 11:21 

(1:2). Bramki: Sikorski, Hobnta I Zych 2. dla ' । ■ —-
Sokota — Kałużyński i Bryszetrakl. Sędz'a p. POLACY W BERLINIE
K °m* r0»®. 22 listopada odhędzie się wielki mi-
czyk 2 i Kujawa, oraz Beer dla grającej bru- tyng bokserski w Berlinie, organizo 
. . . ---------- wany przez Klub Policyjny i nero?,

c Sm“w «' Wezmą w nim udżial bokserzy Po!»- 
Mistrzostwo sdóbyi Anglii, Szwecji. Francji,, Holandii i Fm 

landF

talnle Makabi. Sędziował p. Pelikan. 
Mistrz, koszykówki. Z. K. -3. Z.

30:0 w. o. Boruta — K. S. M. 30:0 w. o.
Z. K. S. — Orlę 18:6.

!S
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Na horyzoncie pilkarstwa polskiego
< Oczekujemy reform. Z Icim Jecłiać na południe, Ciężkie: zachody z Zachodem
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miesiącem 
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Nasz korespondent jugosłowiański 
nżala się w ostatniej korespondencji 
(przegl. Simrt. Nr. 114) na w-yczerpu- 
iący system rozgrywek mistrzowskich 
we własnym kraju.

W Jugoslawji istnieje ■wprawdzie 
dziesięci okiubowa Liga państwowa, 
leduak każdego reku trzeba s ę do niej 
niejako nanowo wkupć. Nawet tytuł 
mistrzowski nie zwalnia z tego przy
krego obowiązku.

Z chwilą irkończenia gier pimlkto- 
wych. Ligę się rozwiązuje. Kluby jej 
fpo dwa) rozstawia się w pięciu gru- 
paclb dodaje się im do towarzystwa 
artiżyny niższych klas i... zabawa roz- 
foczyna sę od nowa.

Po uporaniu się z mistrzostwami, gru
powemi. zespoły, ulokowane na 
pierwszych miejscach tabelek,

w nową 
państwową 
bem. Trzeba

System ten.

dwu 
łączy

dziesięcłoklubową Ligę
gra idzie swom try

przyznać, że urozmaicę'

wzorowany zdaje się na 
Hiszpanii, ma jak wszystkie zresztą sy
stemy —■ swoje złe i dobre strony. Po
doba się nam intensywniejsze angażo
wanie drużyn niższej klasy, które 
przez gry grupowe mają zapewniony 
stały kontakt z ligowcami. Natomiast 
wyeliminowanie automatycznego a- 
wansu względnie spadku, stwarza — 
teoretycznie przynajmnej — niebez- 
feczeństwo zmonopolizowania stano
wisk ligowych przez dłuższy czas w 
ręku dziesięciu tych samych klubów.

POGOŃ —CRACOVIA 3:1
Doniec i Pająk nie mogą przeszkodzić strzałowi Niechciała

łokształcT życia piłkarskiego.
CZEKAMY NA PROJEKTY

W pomocy zobaczymy Kotlarczyka 
[I i Dytkę, natontast spory wyłonią

O ile nam wiadomo, kola PZPN za-1 się na temat obsady pozycji środko-
poznałyby się chętnie z poglądami szer 
szej opiiij'' i dyskusja ma temat ten 
byłaby pożądana.

wej.
Bieda jest naturalnie z atak:em. Je-

Ze swej
dyne pozytywne dotychczasowe „od-, . VI J 'U V IJ n liv Ul/lJ VIIVLU.1U 1» V, ,, M VI

strony chętnie przyczyni- krycie1’, to: Kisieliński i na upartego
my się do tego rodzaju rzeczowej de-my się do tego rodzaju rzeczowej de- — Pec. Gdv chodzi o tróikę środko- 
baty i ogłaszać będziemy nadsyłane wą, sprawa nie posunęła się ani krok 
nam ewentualne uwagi z zastrzeże-. naprzód. Powiedzielibyśmy nawet —
niem, że będą one: jasne, treściwe, o-

Co dla jednego jest zle, może dru- _____ „„ ______ .. _____ _____ „________
giemu odpowiadać. Wspótczuiemy na ] się w abstrakcyjnych, niewykonalnych 
szym jugosłowiańskim kolegom, ale w naszych warunkach pomysłach.
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chwilowo mamy dość własnych klopo । ZA 10 DNI W BUKARESZCIE 
tów rozgrywkowych. I one to wlaś- Już tylko dz'esięć dni dzieli nas od I 
nie nasuwają nam myśl, czy z syste-! ostatniego egzam'nu naszej reprezen-) 
mu naszych południowych przyjąć ól । tacji piłkarskiej w bież, sezonie. 3 Psto l 
tcie dałoby się wyłuskać coś korzyst- pada staje ona wr Bukareszcie do wal-
nego dla nas?

KTO WIE?».
Kto wfe.„ czy wprowadzenie czegoś >

pada staje ona w Bukareszcie do wal-

znaczrfe się pogorszyła.
Po Wiłimowskim ubył bowiem rów- 

n'eż i Matyas, na którego najwięcej 
wolno było liczyć. Okazuje się jed-
nak, że gracz Pogoni absolutnie 
jest w form ę. Zawiódł ma meczu 
mngowym w Warszawie, zawiódł 
spotkaniu z Austrią j zawodzi:

ki z Rumunją. I
Zestawienie składu reprezentacyjne

go nastręcza praw e te same trudności, j 
jakie istniały przed kilkoma tygodnia
mi. Ba, powiedzielibyśmy nawet, że

w rodzaju egzaminów kwalifikacyj- j 
jiych nie przydałoby się również poi-',, , ■ . , - - . . •
skm Igowcom. Ne myślimy natural-’ kłopot się zwiększył, gdyż n ektore 

„pewne” pozycje okazały się tymcza-nie o przejęciu żywcem metod jugo-' 
słowiańskich. Przy naszej sprawno-1 
ści organizacyjnej, mistrzostwa w tej! 
formie ciągnęłyby się conajmniej przez j 
dwa lata, n e biorąc pod uwagę obo- j 
wiązkowych protestów i wynikających 
stąd dalszych komplikacyj. ।

Zastanawiamy' się jednak, czy w: 
związku z zamierzonemi reorganizacja 
nii. taki okolicznościowy egzamin kwa 
lif.kacyjny nie miałby swo ch racyj, 
ewentualrfe dla wypełnienia okresu 
przejściowego. Klasa A przyjęłaby na 
pewno z wdzięcznością okazję zmie
rzenia s ę w okręgach z lokalnemi drii| 
żynami ligowemi; wzmocniłoby Ją to i 
sportowo, moralnie i— materialnie.

Nie precyzujemy zresztą w tej chwil 
|i żadnych konkretnych planów, podda 
jemy jedynie pewne myśl’, które mo- 
jtyby się może.-przydać -projektotwór 
com i reformatorom.

LIDZE NIC NIE GROZI
Nasza naczelna magistratura piłkar-, 

ska PZPN, ma na głowie sporo co- i 
dziennych kłopotów. Nemniej jednak, 
n e spuszcza z oka spraw reorgamza-; 
cii p łkarstwa, uważając ją słusznie za 
problem pierwszorzędnej wagi. Dotych 
czas nie ustalono nic konkretnego. 
Wszystko, co się o sprawie tej już mó 
wio lub pisało, miało jedyne charak- 
ter luźnych uwag, wymagających gtęb 
szego przetrawieńa i opracowania. Na 
siąpi to też z chwilą, gdy uspokoi się , 
n eco ruch w interesie. |

Dziś już zdrada ć możemy, że w sfe-; 
rach kierown czych umacnia się coraz 
bardz'ej tendencja utrzymania Ligi w 
obecnej formie z ewentualnem uspraw- 
n eniem tempa rozgrywek. PZPN-owi; 
leży przedewszystk em na sercu upo-1 
rządkowanie stosunków w okręgach, j 
ujednostajnienie mistrzostw w różnych , 
„A" i jeszcze niższych klasach. Roz-1 
gardjasz. jaki panuje na tem polu od-i 
bija się bowem bardzo ujemnie na ca- I

sem całkiem: ,.nie-pewne“.
Spokój mamy z trójką obronną, pod

tre i

własnym klubie.
Czy wina tkwi tylko w niewyjeczo- 

nej nodze, czy też w lekceważeniu so-

PIŁKARZE WARSZAWSKIEJ POLONJI SPADAJĄ POWTÓRNIE Z LIGI
Zdjęcie to przedstawia drużynę na meczu z Ruchem w Hajdukach. Stoją: Bielski, Kruk, Seich- 
ter, Kulla, Korniejewski, Butanów, Szczepaniak, Ciszewski, Jelski (klęczą): Kruszyński, Ałaszew 

W olanie ckiski U,

we mowmłi pytanie, czy wobec trudności
w zmontowaniu ..rasowej trójki", niej 

1 byłoby racjonalniej sięgnąć po mny za '

ALE CO 
Wysunęliśmy

Z RUCHEM?
powyższą koncepcję

.przęg. Ostatecznie, gdy zawodzą tecli

bie treningu — jak twierdzi p. Otto — 
tego nie jesteśmy w stan e z tego m:ej;

n czne kombinacyjne „vollbluty”. trze
baby może zwrócić do „półkrwi”

sca ocenić.
Dla nas pozostaje jedynie faktem,1

; śląskiej. |
I Peterek w towarzystwie Goda i Gem.

źe o ile Matyas na najbliższym meczu
ligowym nie odpowie w stu procen- 

udzał jego w 
musi poważne

warunkiem. źe Donec odzwyczaił się: tach swym zadaniom, 
od robienia rąk na polu karnem, co mu reprezentacji nasunąć 
się znów zdarzyło ub. n edzieli dla od-jZastrze^ema.
many na boisku Pogoni we Lwowue. • W tych warunkach nasuwa się mi-

zy, ze śląskim Piecem z prawej, a | 
Kisielińskim, o podobnym stylu, z le
wej strony, mógłby stworzyć groźny,' 
a może i bardzo skuteczny kwntet. Za 
strzegamy się jednak: trójka musała- 
by być jednolicie śląska bez obcych 
domieszek. 1

jako ostateczność. Pamiętamy bo- 
w em dobrze, że Ruch wyb era się do 
Niemiec i ogalacanie go z graczy było
by wysoce niestosowne. Po meczu 
wrocławskim i c ęgach, jak e mistrz 
nasz sprawił już różnego rodzaju 
..Mannschaftom”, n>emeckiej ekstra
klasy. nie byłoby pożądane, by tournee 
jego po Rzeszy zakończyło się może 
jakiemś przykrem fiaskiem. Dlatego 
też głosujemy raczej za pozostawe- 
niem Ruchowi wszystkich bez wyjąt
ku graczy.

Po mistrzostwach piłki ręcznej
DOJRZAŁOŚĆ OLIMPIJSKA 

SZCZYPIORNIAKA
szczypiorniaku na najbliższej Ol mpiaI zegranych mistrzostw Polski. Przeko-( naprawdę brawurowo. Obok niego do 
dzie berlińskiej! laki wniosek wy- nały one nas, że posiadamy naprawdę, skonale spisali się otoczeń już splen- 

bogatą skarbnicę talentów, z której1 dorem z piłki nożnej b. bramkarz Ru-Polska może być reprezentowana w I ciągnęliśmy na podstawie ostatnio ro-

WYSTAWA SPORT OWO-TURYSTYCZNA 
otwarta została w Krakowie przez wiceministra komunikacji 

min. Bob kowskiego.

JESIENNY TURNIEJ SIATKÓWKI W LUBLINIE 
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdobyła drużyna W. K. S. Unja,

możemy wyłuskać wartość owy team chu Kurek z Pogoni katowickiej. Fry- 
reprezentacyjny, mogący zająć na- ; markiewicz z ŁKS, oraz znakomitość 
wet trzecie m ejsce. Wprawdzie ' .... _do j

markiewicz z ŁKS, oraz zuakomitość

niego będą miały aspiracje tak silne । 
państwa, jak Węgry. Szwecja. Holan
dia i Danja, ale przy odpowiedn em 
przygotowaniu drużyna nasza, oparta 
na zupełnie odm ennym szkielecie, niż
ten, który grał przeciwko Niemcom, I 
będzie miała ku temu wszelk e szanse. |

węgerska Marek z KPW Poznań. Acz 
k oi wiek -Test -o^Polak-iemr-iurodzon ym' 
na Węgrzech to jednak z wyglądu — 
jest to typowy Madziar. Grał on 
zresztą jako amator w drużynie zawo 
dowej Bocskay (Debreczyn), a ostat
nio w Bohu SC (Budapeszt). Repre-

--------- ---------- , zentowal ośmiokrotnie amatorską dru-
Cel ten zostanie jednak wówczas tyl I żynę Węgier i to raz przeciwko Pol

ko os ągnięty gdy nasi najlepsi szczy
piorniści przejdą przez odpowiedn' 
obóz przeszkoleniowy na wzór na
szych hazenistek.
WICEMISTRZ ŚLĄSKĄ—MISTRZEM 

POLSKI
Mistrzowska drużyna Polski, Pogoń । 

I Katowice, zdobyła tytuł poraź drugi. I 
Tym razem jednak niewiele brakowa- > 

I lo, aby zdystansowała ją rewelacyjna 
i drużyna KPW Poznań, która jej zresz- 
1 tą nie ustępuje wcale umiejętnościami. 
[ Charakterystyczne dla mistrza jest to, 
I że zarówno w tym roku jak i w ubie 

ęłym, w rozgrywkach okręgowych 
biąska zajął zaledwie drugie miejsce. 
Natomiast w mistrzostwie Polski ze- 

p. szloroczny mistrz Śląska, Pole Za- 
ichodnie i tegoroczny K'S Chorzów mu 
i siały skapitulować przed wicemistrzem 
swego okręgu.

CHMIELEWSKI — SZYMURA
W spotkaniu KPW Poznań — IKP 

Łódź uniknęliśmy meczu boksersk ego ।

sce (?).
3 RAZY ŚLĄSK. 2 RAZY CRACOVIA

Tegoroczne mistrzostwa Polski były 
już szóste z rzędu. Poraź pierwszy 
zaszczytny tytuł zdobyła w roku 1920 

, Cracovia. W następnym roku dostał 
| się on w ręce Chorzowa, w 1932 r. 
, mistrzem został AZS, Poznań. W 1933 

r. ponown e zdobyła go Cracovia. W 
zesztvm roku zdobyła mistrzostwo Po 
goń Katowicka. Teraz udało się jej ten 
sukces powtórzyć. Jeżeli sę to uda i 
w przyszłym roku, zdobędzie na włas- 

( ność piękną nagrodę przechodnią, ofia 
rowana przez prezydenta Łodzi.

Omal, że n'e mistrz Polski, KPW 
Poznań, przyjechał do Warszawy 
strasznie rozżalony na „Przegląd Spor 
towy” spowodu typowania go na przed 
ostatn ą lokatę. Został jednak nagro-1 
dzony zdobyc em, coprawda bez na- ■ 
szego współudziału, wicemistrzostwa ।

16 LUTEGO Z BELGJA
Nasz sezon piłkarski z roku na rok 

s ę przedłuża. Maluczko, a zapomni
my o istnieniu zimy. Nie tak dawno 
jeszcze zawody w listopadzie byty- 
czemś nienaturalnem. A dzisiaj? Trz> 
ciego 1 stopada gramy mecz nrędzy-Ł 
państwowy, 1 grudnia kończymy mi
strzostwa L'gi, a już 16 lutego rozpo
czynamy nowy sezon spotkań między 
państwowych.

Propozycja związku belgjskego ro
zegrania w tym terminie meczu m'ę- 
dzypaństwowego w Brukseli została 
przez PZPN przyjęta.

NIE JESTEŚMY ZADOWOLENI
W korespondencji z Belgji w nume

rze poniedz ałkowym ..Przeglądu” in
formuje nasz sprawozdawca o dysku- 
sj. jaka rozw nęla się na lamach pra
sy belgijskiej na temat meczu piłkar
skiego z Po'ską. Okazuje się, że „Les 
Sports” wyzyskał okazję, by zaatako
wać Związek belgijski za rzekomą n e 
lojalność w stosunku do polskich piłka 
rzy. Polegała ona wedle „Les Sports** 
na zaproponowan u Polsce termnu wio 
sennego, który nie może, jej odpow;a- 
dać źe wżgrędu ńFb^ o tak 
wczesnej form e.

Jesteśmy panom z „Les Sports” zo
bowiązań' za obronę naszych intere
sów, aczkolw:ek bez specjalnego upo
ważnienia. Wołelibyśmy jednak, by 
wewnętrzne porachunki załatw ano bez 
wc ągania w to rzekomych interesów 
p łkarstwa polskiego, które n'ema naj- 
mmejszych pretensyj do Belgijskiego 
Związku P.lk. Nożnej, a wszystkie
sprawy jakieby wynikały, potraf 
łatwć w lojalnej, przyjacielskiej 
mosferze.

OSTROŻNIE Z
Gdy mowa o Bełgji, nie sposób

za- 
at-

pp-
mhiąć przykrych remin scencyj jakie 
pozostawiła Warszaw ance ekspedycja 
na Zachód. Na innem miejscu znajdą 
Czytelnicy nasi naśwetlenie sprawy 
tej ze strony przeciwnej. Tutaj chcie 
I byśmy jedynie zwrócić uwagę na 
powtarzające się narzekania w związku 
z wycieczkami do Francji i Belgji. Tak 
było przed rokiem z Pogonią, nieina- 
czej ma s'ę dzisiaj sprawa z Warsza- 
w anką. N ę miel śmy możności roz-

MAKABI (KRAKÓW) 
Pemper, Sonnenschein, Reder, 
Elsner, Zelmanowicz, Nagoszy- 
ner, Goldstein, Ritterman I, Zys- 

man, Ritterman II, Liderman

A. Z. S. (LWÓW) 
Jamas, Tyczyński, Klimczak, 
Plawczyk, Podgórski, Damski, 
Kowalenko, Domaniewski, Kul- 

tys, Wawnikiewicz, Haspel

mawiać na temat ten z Wisłą, to też 
nie wierny, czy i tam nie było jakichś 
n eprzyjemności.

Trudno ustał o winę. Poczęści tkwi
Polski. Tak awansować z „przedostał-! 
niego nrejsca” na drugie, to już du- .
żo, przeto życzymy mu dalszych suk-:0113 może we własnej lekkomys noset.
cesów. ’ i Kluby, łakomiąc się na ponętny wy-

___ _ ... . .......... r __ _ _ Finał mistrzostw Pogoń Katowice—1 jazd zagranicę angażują się zbyt po- 
sobą zetknąć. Jednakże moralnie dru- KPW Poznań został rozegrany jako; chopn e. nie zaznajomiwszy s’ę dokła- 
żyna Szymury znokautowała zespól przedmecz 1'gowego spotkaifa Warta i

pomędzy Chmielewskim i Szymurą. I 
ale chyba tylko dlatego, że obaj nasi I 
znakomici bokserzy grali na lewem j 
skrzydle i siłą rzeczy nie mogli się ze!

żyna Szymury znokautowała zespól
Chmielewskiego, bijąc go w kompromi 
tuiąco wysokim stosunku 15:3.

Charakterystyczne, że jeszcze jeden 
znakomity przedstawiciel naszego spor 
tu, doskonały plotkarz, Haspel, zajmo
wał pozycję lewoskrzydlowego w dru 
żynie AZS Iwowskego.

Jak widzimy, naszych czołowych 
sportowców ciągnie coś na „lewo”.

PIŁKARZ WĘGIER — W BRAMCE 
POZNAŃSKIEJ

Również poświęcić trzeba trochę 
miejsca bramkarzom turnieju. Tak ’ 
więc najlepszym golkperem był Pem-J 
per z Makabi krakowskiej, broniący1

— Poznań. Udział widowni piłkarskiej ■ 
był żywy. Nie żałowano okrzyków i। 
gwizdów pod adresem sędziego, gdy! 
ten niesłuszn e podyktował rzut karny j

dnie z miejscowym stosunkami Przyj 
muje się więc byle ochlap, wierząc, źe 
jakoś to już bedzie. Później, gdy oka 
zuje s ę, że ofiarowane warunki nie 
są wystarczające, a gospodarze, traktu
jąc rzecz śćśle po kupiecku. nie mą- 

j ją ochoty do nadprogramowych św ad 
j czeń. następuje rozczarowanie, narze- 

zakończenie trzeba jeszcze pod-; kania i żale.
ić że immo licznego udz’alu dru-1

przeciwko KPW, decyduiący o zwy
cięstwie i mistrzostwie Pogoni.

WYRÓWNANIE KLASY
Na 

kreśl: 
żyn, 
dość

poz om był naogót wyrównany i 
wysoki. Surowych drużyn nie

było zupełnie. Nawet najsłabsza dru-
żyna turnieju. AZS 
wala się dodatnio.

Lwów, zaprezento

Dlatego też w przyszłości dobrze bę 
dzie zgóry dokładnie rozważyć wszyśt 
kie pro i contra, n e słuchać nęcących 
podszeptów pośredników, a temsa- 
mem ustrzec się też przed niem letni 
epilogami.

N. S.,B. K.

WARSZAWIANKA 
Kaczor, Hasselbusch, Laskowski, 
Wiśniewski, Szenfeld, Opałkow- 
ski, Wojtulewicz, Skalski, Ketz,.

Wujek, Kowalewski

K. S. CHORZÓW 
Dyszlak, Roland, Biołka, Famu
la, Pośpiech, Kołodziej, Gładki, 
Langer II, Krypczyk. Siellmach

I, Stellmach II
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Jak bało z warszawianka?
Wysłuchajmy opinji drugiej strony

Lena, w październiku.

Ostafnl wyjazd Warszawianki do Francji 
I Belgjl wywołał w prasie krajowej i emigra
cyjnej liczne echa. Warszawianka narzeka na 
wyjazd, który dał jej możność zwiedzenia pól 
Europy: Paryża, Berlina i Brukseli.

Chodzi jednak przedcwszystklem o zarzuty, 
Jakie Warszawianka skierowała po powrocie 
do kraju, pod adresem emigracji.

Wyjaśnljmy przedewszystklem, w Jakich 
warunkach odbył sie wyjazd Warszawanki i 
jak wielkie było poświecenie ze strony Emi
gracji, źe go do skutku wogóle doprowadziła. 
Emigracja porozumiała sie z klubami polsko- 
francusklemi z Bllly-Montlgny, które miały 
rozegrać połowę meczów z drużyna warszaw
ska. Tymczasem na pleć dni przed tournće 
liga francuska zabroniła drużynom francuskim 
grać z Warszawianka- P- Z- P- N. (emigra
cyjny) mógł wówczas cały ten wyjazd odwo
łać, lecz wiedząc, tt Warszawianka przygo- 
towywuje sie do niego od wielu tygodni, czy 
nawet miesięcy, postanowił przeprowadzić wszy 
stkle mecze z klubami emigracyjnemu Na 
dwa dni przed wyjazdem klubu stołecznego, 
l'ga francuska kategorycznie zabroniła Pol
skiemu Związkowi Pliki Nożnej rozegrania

Emigracja, wchodząc w położenie Warsza-

tych spotkań, ze względu na to, li w 
samym czasie odbywały sit rozgrywki o 
strzostwo Francji i mecze te stanowiły 
klubów francuskich silną konkurencję.

tym 
mi- 
dla

wianki, postanowiła więc, mimo wszystko, do
prowadzić do skutku jej przylani 1 ustrzec ją 
przed tratami finansoweml.

W międzyczasie jeden z najbardziej wply- ■ 
wowych klubów francuskch Raclng Club 
z Lens zgłosił gotowość rozegrania jednego 
meczu z drużyna warszawska, obiecując wza- 
mlan poparcie w wypadku, gdyby liga fran
cuska zechciala wyciągnąć w stosunku do 
Emigracji konsekwencje.

Rzecz oczywista, iż Emigracja pomoc przy
jdą 1 w wyniku tego rozegrany został o Je
den mecz więcej pomiędzy Racingiem 1 Pol
ską Kombinacją (a nie Warszawianką). Emi
gracja data do zespołu tego sześciu graczy; 
Kraskego, Teslara, Snele, Urbaniaka, Kowal- 
skego 1 Łuczaka. Resztę uzupełniła Warsza
wianka. Drużyna w tym składzie, jak wiado
mo, wygrała spotkanie z Francuzem) 3:4.

Warszawianka ten właśnie mecz grała „nad
programowo". Wiedziała ona doskonale, w > 
jakich warunkach on nastąpił I Jeśli Emigracja 
zmuszona została go zorganizować, to stało 
się to tylko dlatego, ażeby wyjazd Warsza
wianki doprowadzić do skutku. Drużyna sto- 
leczna, oskarżając Emigrację o narzucenie Jej 
dodatkowych meczów, popełnia krzyczącą nie
sprawiedliwość, zwłaszcza, iż gracze emigra
cji „harowali" wówczas za całą drużynę.

Zarzutów pod adresem złych warunków po-

Polska wygra mecz z Rumunia
Oby spełniły się wróżby p. Luchide

LUCHIDE 
sekretarz związku rumuńskiego 
piłki nożnej, z którym rozmową 

drukujemy obok

99

W tym samym czasie Warszawianka znajdo
wała sic Już niemal na dworcu i zapłaciła 
kilkaset złotych za paszporty i wizy. P.Z.P.N. 
miał zatem do wyboru, albo zatelegrafować 
do Warszawy i odwołać cały wyjazd, albo 
też przeprowadzić go wbrew decyzji ligi fran
cuskiej. Podkreślić tu należy, iż Francuzi po
pełnili pewna nieformalność, gdyż powinni 
decyzje swa dać do aprobaty francuskiemu 
związkowi piłki nożnej.

bytu nie można brać 
W tym samym hotelu, 
Warszawianka w Lens, 
nlo dwukrotnie Wisła 
lwowska 1 reprezentacja

wogółe pod uwagę, 
w którym mieszkała 
przebywała poprzed- 

krakowska, Pogoń
Kraltowa. W tej sa-

mej restauracji, w której jadała Warszawian
ka, poprzednio stołowały się wszystkie pol
skie drużyny, które żadnych pretensji o to 
nie zgłaszały.

GARDA.

PCto druga?
(Niedziela ligowa dn. 20 b. m. przy

niosła jedno decydujące rozstrzygnię
cie: Polonia spada do klasy A.

Decyzja ta jest nieodwołalna mimo, 
że warszawianom pozostają do roze
grania jeszcze 3 mecze. Dzieje się to 
dlatego, iż degradacja czeka w tym

covii. Gra ona z Ł. K. S. 1 Ruchem na 
ich boiskach, a Wartę gości w Krako-

Bukareszt, w październiku.
W ramach przygotowań do me

czu z Polską odbył się ostatnio fi
nał zawodów o puhar króla Karo
la II. O zaszczytną nagrodę ube- 
gały się drużyny reprezentacyjne 
5-ciu okręgów piłkarskich (Liga 
Regionala). Do finału wszedł okręg 
południowy (Bukareszt) i północny 
(Oradea Marę i Cluj). Zwyciężył 

, okręg stołeczny (4:0), potwierdza
jąc raz jeszcze wyższość gry szyb
kiej i celowej nad grą tecImTz^ą, 
opierającą się o przyjemne dla oka 
lecz (bezskuteczne komb .nacją.

Spotkanie, w klórem demonstro
wało swe imTejętności piłkarskie 
15-tu kandydatów do reprezentacji 
narodowej miało się przyczynić w

roku dwie drużyny, a bilans Polonii bez wysiłku po pierwszem 
„niomni.liwia iei wydostanie się — w stwie na wlasnem boisku (guniemożliwia jej wydostanie się - 
najpomyślniejszych okolicznościach
na 9-te miejsce w tabeli, niezagrożone

wie. Licząc optymistycznie, możnaby i pjerWsZym rzędzie do uproszczenia 
z tego „wyciągnąć4 3 pkt, co dałoby | prac Komisji selekcyjnej. Dało ono 
pozycja nieegwarantujea jeszcz^nicze-1 jednak wynik wręcz odwrotny spo 
go, bowiem Wisła dojdzie do 16 pkt.| wodu słabej kondycji fizycznej „wy 

zwycię-■ branych". Wśród członków Korni-
stwie na wlasnem boisku (gra w Kra-1
kowie kolejno z Polonią, Legią i Ł.K. 
S.). Więc chyba Warszawiance powi
nie się noga i pozostanie do końca z 
15-ma punktami...

Czyżby fatalny los przeznaczył isto
tnie razem do spadku z extra-klasy 
dwie drużyny, które przodowały pit-

spadkiem. „ , .
Rachunek jest prosty: Polonia, wy

grywając pozostałe mecze, może dojść 
do posiadania 14 pkt., a więc wyprze
dzić Cracovię (13 pkt.) i zrównać się : _ . - - ■
z Wisłą (14 pkt.) pod waruniciem, ze Karstwu w pierwszym roku mistrzostw 
kluby te nie zdobędą juz ani jednego, Polski? .
punktu Nawet w tym nieprawdopodob । Później coprawda dzieliła je duża 
nvm wypadku równość punktów po- ’ przestrzeń w każdej tabeli. Ot, jesz- 
stawi Wisłę wyżej stosunkiem bra-, cze rok temu Cracovia jest wicemi- 
mek, który dziś brzmi: 30:33 (W.) i i strzem Ligi a w roku 1932-im (kiedy 
16-43 (P) •• I Polonia spadla poraź pierwszy), kra-

Polonia 'spada więc z Ligi, a ciężar, kowianie zdobywają najwyższy tytuł, 
emocji, towarzyszącej rozgrywkom,, Nic dziwnego, że trudno się oswo.ć 
przesunie sie całkowicie na zagadnie-> z myślą wyeliminowania do kl. A ze- 
nie' kto drugP społu o tak świetnej przeszłości, który

Według sytuacji dzisiejszej najbar-1 i dzisiaj nie stoi niżej od swych szczę
dzę! krytyczne jest położenie Cra- śliwych rywalek. (S.)

Klasa A loaa i Poznania

sji zapanował jeszcze większy pe
symizm i... bezradność.

Po formułkach — odmłodzenia 
składu — oraz — zestawienia je
denastki reprezentacyjnej ze sta
rych internacjonałów — wysunię
to trzecią tezę: — oprzeć skład o 
jednostki miejscowości, w której 
odbywają się zawody, celem za
pewnienia jej łączności duchowej 
z publicznością. W konkluzji usta 
łona została nowa lista 30 graczy, 
zawierająca jedynie. 6 graczy z 
prowincji (Ripensia i C. A. Ora
dea). Znając jednak tutejszą psy- 

' chikę należy przypuszczać, . iż o- 
stateczny skład nie w.ele się bę
dzie różnił od szablonowego z o- 
statnich lat, to znaczy zawierać 
będzie nazwiska „senatorów re
prezentacji narodowej‘‘.

Celem zadokumentowania pa
nujących tu iiasirojow w przede
dniu spotkania z Polską, przyto
czymy wywiad udzielony nam 
przez Sekretarza Generalnego Ru 
muńskiej Federacji Futbalowej, p. 
adw. Octav Luchide, który jest 
głównym motorem wspomnianej 
instytucji:

— Gdy chodzi o polsko-rumuń
skie stosunki piłkarskie podkreślić 
muszę — oświadcza p. Luchide— 
iż mimo najlepszych uczuć, jak!e 
żywa nasze koła snor*owr d'a 
futbolu polskiego, kontakt jest ni- 

j kly. La wyjątk.em jednego w ro- 
| ku spotkania reprezentacyjnego, 
1 które w pewnym momencie, omal 
nie zeszło z naszego wspólnego 
kalendarza międzynarodowego, 
nie spotykamy s:ę z piłkarzami 
polskimi na żadnej innej płasz
czyźnie.

Spotkania międzynarodowe, któ 
re są prawdziwem odzwierciadle- 
niem międzynarodowych stosun
ków s^orfoww'h. n:e isM:»;-> n”- 
wie wcale, spowodu rozbieżności 
terminarza m s rzowsk:ego Ho.ski 
i Rumuni’. W Polsce zawody o ty 
tuł nrstrza rozpoczynają w mar
cu a kończą w listopadz:e, co po
zostawia klubom polskim wolne 
terminy jedynie w okresie, gdy

drużyny rumuńskie przeładowane 
są spotkaniami i nie mają możno
ści wejścia w kontakt z Polską.

Również z wyżej wymienione
go powodu nie dojdzie, zdaje się, 
do skutku projekt mój, przewidu
jący spotkania klubowe mistrzów 
Polski, Jugosławii i Rumunji.

Na zapytanie o opinii co do kla
sy pilkarstwa polskiego, p. Lu- 
chide odpowiada:

— Nie będąc w posiadaniu bez
pośrednich środków informacyj
nych mogę ocenić pilkarstwo pol
skie jedynie na podstawie wyni
ków osiągniętych przez reprezen
tację piłkarską Polski. W ostat
nim czasie są one wcale zaszczyt
ne.

— Uważam też, iż 3-ciego listo
pada Polska wygra mecz z łatwo
ścią, ponieważ obecna forma eki
py naszej odbiega daleko od tej, 
w jakiej była przed 3 — 4 laty. 
Wybitni gracze rumuńscy wyka- 
zuia ogromnv spadek formv. snn- 
wodowany zestarzeniem się, mło
dzi natomiast nie przedstawiają 
specjalnej klasy.

Tyle p. Luchide.
W przeciwieństwie do ogólne-

go pesymizmu, jaki ogarnął sfery 
kierownicze pilkarstwa rumuń.
skiego, prasa codzienna i sporto. 
wa domaga się należytego przy- 
gotowania reprezentacji, przypo, 
minaiąc, że w razie nowej poraż
ki (po 0:5 w 1933 r.) supremacja 
piłkarska na wschodzie Europy 
rozstrzygnięta zostanie na ko
rzyść Polaków, do czego nie po- 
winno jednak dojść.

Prasa wysuwa cały szereg pro
jektów, które w sumie tworzą 
zupełny chaos. Domaga się ona 
również zawieszenia zawodów 
mistrzowskich, celem uchronienia 
„gwiazdorów" przed ewentualne- 
mi kontuzjami.

Kom sja selekcyjna miała jesz
cze jedną okazję sprawdzenia for
my graczy w czasie derbów sto
łecznych: Venus — Unirea Trico- 
lor (3:3) oraz derbów pierwszej 
L’gi — Rpensia — C. A. Oradea 
(5:1). Mecze te przyczyniły się 
do bardziej optymistycznego na- 
staw;enia tutejszych władz pił
karskich, ponieważ „senatorzy" 
reprezentacji narodowej wykazali 
wcale dobrą kondycję fizyczną.

Inż. Piotr Mizunka.

Planu noKcistów włicnsHich
Wilno, w październiku. (Wilnie; i tak mają do nas zawitać na- 

Hokeiści Wiłna > Lwów^Lg^
zonie zupełnie spo1^"'" l n;ec iednak na tern, bo rozpoczęły się
me na nivh żadna niespodzianka p? 1 iuź pertraktacje z Prusami Wschodnie 
staci krzywdzącej decyzji zarzą Mipmrv no^iadaia doskonałą dru- 
PZHL, ehoclaay z leg « Vn5 X
rozgrywki o mistrzostwo Polski me * ? 2raczv wchodzących w
odbędą się, a więc sprawa wyznacza-, P^ada m g aczy y u
nia drużyn nie będzie w tym sezonie skład rep, czm ^
kością niezgody; podrugie Wilno ma ^zaiał ‘ edno z czoKcii
w tym roku pełne zaufanie do zarządu 15 pjer^ze ■ sJotkanie z Nie^.

, . I mi ma się odbyć w Wilnie w pierw-
Jakież więc są plany hokeistów wi-, sze- pofowje grudnia, a zaraz potem 

leńskich? Wilno w dalszym ciągu re-, wilnianie rewizytować będą Niemców 
prezentowane będzie faktycznie tylko > w Kr6jewcn j w Rastenburgu.
przez Ognisko KPW. Pozostałe draży- Są prewadZone również pertraktacje 
ny ustępują jeszcze znacznie Ognisku, i z Qwa jata temu wilnianie po-
chociaż AZS mobilizuje się i w przy- Ronali reprezentację Łotwy u siebie, 
szloścl zacznie niewątpliwie odgrywać a teraz ktQ wje> czy U(ła się ten 
coraz poważniejszą rolę. W drużyme - • • ■ --

Szkodliwa impreza
Są pomysły, które mimo nie tów rywalizacji politycznej, raso 

udanych prób wprowadzenia ich, wej, religijnej, a drudzy równo- 
w życie, zasługują w całej pełni cześnie tworzą sztuczne ku temu
na poparcie. Są niestety i takie, 

I których nie usprawiedliwia abso
lutnie powodzenie praktyczne.

Do kategorii tych ostatnich na 
leży bezwątpienia- mecz piłkarski 
reprezentacyj klubów chrześcijan 
skich i żydowskich, organizowa-

podstawy?...
Zachodzi tu jakieś grube niepo

rozumienie!
Ze mecz wspomniany odbył sią 

jeszcze teraz, gdy na czele W, 
O. Z. P. N. stoi płk. Rudolf, skła
damy to na karb jedynie przeo- 

iczenia.

‘ •• x powtórzyć, po Łotysze jakoby znacz-
Ogniska KPW zabraknie w tym sezo-1 pjg poprawili, jeżdżąc stale na mi
nie dwu doskonałych graczy, a więc: strzostwa Europy 
Staniszewskiego, który odbywa powin ‘ z przyjetnnojćią trzeba również 
ność wojskową w Warszawie i An-, stwjerdz:ić, źe wśród młodzieży jest 
drzejewskiego, który jest pod Pozna- wjelki zapa} sportowv. Niepoślednią 
niem, w jednym z pułków.. Dotkliwie rcI .odgrywaią zespoły szkolne, któ- 
da się odczuć oczywiście tez brak prof., h w Wi]nie iest kilkanaście.

;„<• „I» nie Próc2 ljcznycjj meczdw towarzys
kich z drużynami przyjezdnemi. odbę-

Weyssenhofa, już nie jako gracza, ale 
opiekuna drużyny. Drużyna Ogniska 
KPW oprze się oczywiście na: Godle
wskich. Okułowiczu. Wiro Kirze, Nu-

Piłkarskie mistrzostwa Łodzi zostały ,kę dla gospodarzy strzelił Wardyński con edSoS decyzją władz ŁZUPN z centry Szarfańskiego. Za brutalną 
przerwane z powodu nikłego zaintere- grę wykluczył sędz.a w drugiej polo- 
sowania publiczności. Koncepcja roz-, wie Dembińskiego z Korony, 
grywania mistrzostw jesienią i wiosną | Podobnie, jak Korona, źle się spisuje . 
już poraź drugi bierze w Łodzi „w jrugj benjaminek klasy A, Olimpia, lu~ 
łeb" Temsamem tegoroczny sezon która nie pOjechała do Ostrowa, od- 
pilkarski w niektórych klubach łodz- dając punkty bez walki tamtejszemu 
kich zostaje zamknięty. । K.P.W.

Ubiegłej niedzieli odbyła się 1 unja kościańska pokonała u siebie 
ta kolejka mistrzostw sezonu 1935-30. poznański K p> w 3:0 Dwie
Leader tabeli M/idzew po wierdzń swą bratnki strzelil Wyrwa, jedną Rataj- 
dobrą w tei, ,chwl\ czak. Gospodarze górowali cały czas,
źaja4c w Pabianicach P' nie schodząc formalnie z boiska gości. 
Drugi w tabeli btrzelecki Kb miał lęh- 
kie zadanie bijąc Makkabi 3:0, ŁKb 1-b । 
pokonał pabianicką Burzę 1:0. WKb 1 
Wima grali na remis 1:1. W tym, sa-1 
mym stosunku zakończy! się mecz i 
dwu rywali ŁTSG i Union Touring. W | 
mistrzowskiej drużynie Łodzi wystąpi! 
w bramce nowopozyskany Mila oraz 
po dłuższej przerwie Michalski. j

ny co roku iv Warszawie. ....... ......
Kto był autorem tego „sensa-\ Rozumiemy to doskonale, jak 

cyjnego" przeciwstawienia sobie'Syzyfową pracą obarczony jest 
sportowców zgrupowanych w ze-1 0[yecnie nowy kierownik nawy 
spoly wlg klucza wyznaniowego, \ piłkarskiej stolicy. Trudno jest 
tego zapewne teraz juz nie usta-1 odrozu opanować chaos, nadać 
limy. Wiemy natomiast, ze do poczynaniom związku jakąś skry 
W. O. Z. P. N. należy zlikwidowa stalizowaną linie, skoro ślady jej 

na zawsze widowiska, oddawna zaginęły.
Ponieważ przyboczni doradcyktóre, poza wpływem kasowym, 

nie wnosi żadnych dodatnich wa- 
lorów do bilansu pilkarstwa sto-

dą się w Wilnie dwa turnieje we? 
wnętrzne: jeden o mistrzostwo, z do
puszczeniem Ogniska bezpośrednio do 
finału, a drugi o puhar przechodni dyr. 
K. Andrzejewskiego. Oczywiście, że 
prócz tego przewidziane są wyjazdy. 
Ognisko zamierza w pierwszym rzę
dzie odwiedzić Katowice — na samym 
początku sezonu.

Sportowe Wilno czeka więc z nie
cierpliwością zimy. Może przynajmniej

szlu, Ćzasznickim i innych, których na 
razie trudno jest wymienić.

Wilnianie zamierzają wykorzystać 
bardzo starannie cały sezon zimowy 
Rozpoczął się już obóz przygotowaw
czy dla zawodników. Odbywa się on 
w sali Ośrodka WF, a prowadzi go 
prof. W. Wiro Kiro. Z chwila nastania 
mrozów natychmiast rozpocznie się 
seria meczów Wobec tego, że w ro-1 Qnar wp;oWadzi ożywienie d'o bezna- 
ku ubiegłym Ognisko wszystkie me- dzieinej nudy sportu wileńskiego, 
cze grało poza Wilnem, przeto rewan
że tych spotkań odbędą się teraz w I Jarwan.

Nasz notatnik
pięściarskie ......... ..—

zostały zgłoszone trzy kluby:„tac nowi me zwrócili swemu iWKS graigIyt ognisko KPW i AZS.
ior7npan \ prezesowi uwagi na omawianą Wojskowi po rozlosowaniu rozgrywek
leczne^o. sprawą, pozwalamy sobie ich wy .zrezygnowali z walk, a Ognisko mając

Zastanówmy sie chwilą. Jedm\'_vl.-P pierwszy mecz z AZS w dniu 20 b. m.,
usilnie pracują nad wyeliminowa-\ ^ y . . prosiło o przesunięcie terminu o ty-
niem ze sportu wszelkich momen' O resztą jesteśmv spokojni. Idzień, na 27 października. Akademicy

Fatalnie zakończyły się w tym roku I jednak nie chcieli zgodzić się i zdobyli 
ęściarskie mistrz, druż. Wilna. Nara-1 mistrzostwo walkoverem. Zadowolenie

Obecny łćan nwstrzojtw iigoujych

Tabela w chwili przerwania rozgry-1 
wek, uwzględniając już walkovery za 
grę w barwach ŁTSG i LKS 1-b nie-, 
uprawnionych graczy przedstawia s ę 
następująco: 1) Widzew (7 Pki-), -) i 
SKS (7), 3) Union Touring (5), 4) Bu
rza (5), 5) Wima (3), 6) ŁTSG (3), । 
8) ŁKS I-b (2), 9) WKS (1), 10) Mak- i 
kabi (0).

W klasie B nieoczekiwane zwycię
stwo Zjednoczonych w Zgierzu nad 
Sokołem wysunęło ich na czoło tabeli. 
Najgroźniejszym ich konkurentem bę
dzie Huragan. Coś do powiedzenia po 
winien mieć również Hakoah. '

prymarkiewicz otrzymał zwolnienie 
Z ŁKS-u i zamierza się przenieść na 
stale do stolicy, gdzie obiecuje sobie 
grać w Warszawiance.

W poznańskiej klasie A piłki nożnej 
prowadząca w tabeli drużyna H.C.P. 
w niedzielę odpoczywała. !

Mistrz okręgu Legja z trudem po-; 
konała rezerwy Warty 3:2 (1:1). Pro-1 
wadzenie uzyskała Legja w 21 min. 
przez Skowrońskiego, wyrównał w 40 
min. Przybylski. W 28 min. drugiej po 
łowy Dusik spowodował samobójczą 
bramkę. Dopiero na 10 min. przed koń 
cem Zaremba wyrównał, a w pól mi
nuty później strzelil zwycięską 
bramkę. i

Polonia leszczyńska pokonała Koro
nę na jej boisku w Poznaniu 2:1 (1:0). | 
Pierwszą bramkę strzelil Korowski,' 
drugą Al. Kwiatkowski. Jedyną bram-'

। Na wniosek Polskiego Kolegium Sę
dziów Piłkarskich zarząd P.ZP.N. wy
słał do międzynarodowej federacji pil' 
ki nożnej listę sędziów polskich mię-! 
dzynarodowych. Są nimi: Arczyński,) 
Krukowski, Rutkowski, Sznajder, Lusti 
garten. *
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1. Pogofi
1:1 0.4

4:1
3:0*) 

6:1
1:3
5:0

1;1 0.1 7:2
2:2

3 1 
1:3

3:0
31

3:0 B 17 
4:2 1

10 3 4 I 23:11 47-23

2, Warta
1.1 3:1 

1:1
30

24
1:4
0:0

1:2
5:1

1:3 
60

3:1

1:1
1:3
3 2

4.0 6:2 I 18 
24 1

9 4 5 1 22:14 44:27

3. Ruch
4:0
1-4

1:3
1:1

06
1:0

2-4
50

1:1 50
4-2

1:0 4:2
0:0

0.0 2.1
2:0

17 9 4 4 1 2x:12 34:24

4. Legja
03*) 

1.6
0:3 

;2
6:0
0:1

0:1
1:0

0:0 54
2:1

3:2 4U 1:4
3:2

0.1 

1:1

17 8 2 7 18: a 6 31:31

5. Ł. K. S.
31
05

4:1
0:0

4:2
05

1:0
0:1

0:1
4:1

0.1
1:0

2:1

1:3
1:2 1P 20 17 8 1 8 17:17 24:29

6. Garbarnia
1.1 2.1

1:5
1-1 0.0 10 

l:4

5:1
1:3

0.1
0:2

2:4 1:1
1:0

4:1 
^:0

16 6 4 6 16:16 27.25

7. Śląsk
1:0 3:1

0:6
0.5
2:4

45 
R2

1:0
0:1

1:5
•:1

2-2 1-4
2:n

2:1
1:1

17 7 2 8 16n8 27:38

8. Warszawę
2:7
2:2

1:3
■:1

0.1 2:3 1:2
3:1

i:0
2:0

2:2 ♦ 3:3 2:1
1:4

0:0
20

16 5 5 6 15;17 25:30 i 
1

9. Wisła
1: ■ 
3:1

3:1
23

2.4
0:0

0.4 2;1 42 4:1
0:2

3:3 ♦ 40
0:5

2:3 15 6 2 7 14:15 30:33

10- Cracovia
0:3
1;3

0:4 0:0 4:i
2:3

51 1:1
0:1

1 2
1:1

1:2
4:1

04
5:0

1:2
3:2

17 5 3 9 13:^1 29-31

11. Polonia (
0:3
2:4

2.6
12

1:2
0:2

l;0 
1:1 0:2

1:4
0:6

03 0:0
0:2

3:2 2:1
2:3

17 3 2 12 8:26 16:43

I

•) Przerwany przy stanie 1:0 mecz zatwierdzono 3:0 dla Pogoni.

moralne jest bardzo małe, bo wszyscy 
dobrze w Wilnie wiedzą, że mecz aka
demików z Ogniskiem byłby ciekawy 
i że Ognisko stanęłoby do walki z 80 
proc, szans zwycięstwa.

Piłkarze WKS Śmigły dwa dni go
ścili w Grodnie, grając z reprezentacją 
miasta. Wilnianie pierwszego dnia prze 
grali 4:5, a w spotkaniu rewanżowem 
wygrali 3:1. W Grodnie grało trzech 
graczy ligowych na czele z Haliszką 
z Garbarni. Sędziował b. słabo Pański 
z Grodna.

ŁKS jest w nfelada kłopocie z usta
wieniem składu na niedzielny mecz z 
Cracovią. Fliegel powrócił już do zdro 
wia i ma ochotę zagrać już w niedzie
lę. Wobec bardzo dobrej ostatnio gry 
tria obronnego Piasecki, Karasiak, Ga
łecki — dla Fliegla niema miejsca. Je
żeli Fliegel jednak zagra w niedziele, 
to Karasiak będzie odpoczywał.

Po czwartej niedzieli rozgrywek sy
tuacja w lidze śląskiej przedstawia się 
następująco:

1) Wawel (N. Wieś) 4 gry, 6 pkt 
16:8 br. 2) Czarni (Chop.) 4, 6, 8:9, 
3) Naprzód (Lipiny) 3, 4, 12:7, 4) Ko
szarawa 3, 4, 8:8, 5) Amatorski K.S 
2. 2, 9:3, 6) BBKS. (Bielsko) 3, 2, 5:6 
7) KS. Chorzów III 3, 1, 1:10, 8) „06' 
(Katowice) 4, 1, 4:13, 9) TTS. Słowian

W niedzielę walczą TS. Koszarawa 
Żywiec — TS.-Słowian, BBKS. — Na
przód. KS. Chorzów III — Czarni, pe
wien plus dalibyśmy raczej drużynom 
przyjezdnym.

W czterech grupach śląskich klasy A 
dojdzie do skutku 15 spotkań, w lidze 
B — 14, a w klasie B — 16. (hr)

Kondycyjny obóz bokserski przed 
meczem z Berlinem organizuje WOZB 
w dniach od 24 do 30 b. m. Pięściarze 
warszawscy będą skoszarowani w 
C.I.W.F. i trenować będą pod kiero
wnictwem Sztamma.

Do obozu wyznaczeni zostali: Rot- 
holc, Czortek, Kozłowski, Polus, Jan- 
czak, Karpiński, Doroba I, Mizerski. 
Rundstein, Bąkowski, Posmyk i Blum-

Łódzki Oddział Touring Klubu zor
ganizował w niedzielę poraź pierwszy 
w Łodzi Jazdę terenową w poszuka 
niu mety“, polegającą na tern, by za
wodnicy odnaleźli za pomocą mapy 
wyznaczone im punkty. Punktów ta
kich było trzy, w Maliszkach, w Nowel 
Dolnej i wreszcie w Lipie pod Stryko- 
wetn- Zwycięzcą został p. Emeryk Be- 
len z Ł.AjK., 2) Grapow (ŁAK) na 

(„Whipecie", 3) Fogiel (TK) na „Hud
sonie".
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Niepoprawny tenis amerykański
sam pozbawia się szans na zdobycie

New York, w październiku.

Sezon tenisowy został i w Ameryce zakoAuo- 
w, ole Larąc pani turniejów w KaUfomjl, któ- 
ju nawet w żlmle nie ogłasza zawieszenie bro- 
gl. Zaczyna się sezon w halach, tracący z ro
ku na rok na znaczeniu, I zaczyna się snucie
projektów na rok przyszły.

puhar Davlsa i szanse odzyskania go, 
osią zainteresowań | dyskusyj. Daria Cup... 
czasu, gdy w roku 1927 Francuzi zabrali

Od 
go

Brookesa reforma, to Australja będzie grała 
w Ameryce i tu spotka się ze Stanami ZJcdno- 
czoncmi. A tego meczu, zwłaszcza Jeśli Craw- 
ford będzie w pełnej formie, jeszeze Ameryka 
nie wygrała.

A Jeśli nawet wygra, to w Europie zawsze 
może przegrać finał międzystrefówy, np. z Niem
cami lub Czechosłowacją.

Ameryka wie zresztą o tern dokładnie. Wie 
o tern też, że minęły czasy, kiedy Amerykanie

panowali na międzynarodowych placach. Mię
dzy 5 najlepszymi graczami iwiata jest tylko 
jeden Amerykanin, a I to miejsce, oparte wy
łącznie na sukcesie w Forest HUla, wydaje się 
nam problematyczne. — A jeszcze problema- 
tycznlcjsze Jest, czy w roku przyszłym AUlson 
potwlenlzl tę lokatę.

Ameryka potrzebuje jednak bardzo „stare
go garnka*'. Dzięki niemu znów za Ocean przy- 
JeMiałaby ekstraklasa 1 otywiłaby turnieje. Nie

Davis - Cupu 
stety, nic się nie robi takiego, aby Zbliżyć się 
do tego celu. Ameryka wstydzi się wprowadzać 
w życie formułkę francuską, której skuteczność 
wypróbowała na własnej skórze. — Stosuje 
się więc dobrą, dawną politykę — na szczęście 
dla Europy i tenlsu europejskiego. Bo polityka 
ta jest donioślejszą bronią Europy w nadcho
dzącym sezonie, niż... Fred Peny.

CURT R!ESS STEINAM

Klasa pozostałe klasa
Canzoneri wciąż niema honUniencji

New York w paMelerdku. lęk
Mecz o mistrzostwo świata wagi lek- V. _ ślepych.

kiej Tony Canzoneri — Al. Roth (4 paz- Młodzieniec z Bronx, który go 
dziernika w Madison Sąuare Garden) . zgóry na straconej placów- 
odbył się tydzień temu, a jeszcze ty- | ’w EurJpie nie wytrzymałby
dzień upłynie zanim list ten nadejdzie • wiece; nJż 6 — 7 rund... .
do was. Mecz ten nie skończył się Canzoneri wygrał. Roth ma punch 
nadto sensacją, zwyciężył przecież do-1 dwa„e ma wytrzymałość, ma ru- mktw, 4n.-i.Yfa r.an7rknp.r nia oawd„Ę, ina «je* . . . .

u „wielki Staw", ani oa chwilę nie stracono 
ssdrlei, ie powróci. Gdy Tllden był u szczytu 
formy rezultat każdego spotkania oscylował na 
ostrzu noża.

potem, gdy nadszedł Vinee, wydawało się, 
ie puhar wróci już napewno. W roku ubiegłym 
tespól Wood, Shlelds 1 AUlson, van Ryn ucbo- 
(IbII za nledopokonanla, 3 punkty były zdawa
łoby się murowane.

A w tym roku przegrała Ameryka z Anglią 
0:5, tak dotkliwie, jak rzadko się zdarzało w 
blftorjl, challenge - round Puharu Davlsa...

Gdy w roku 1927 Francuzi odebrali puhar A- 
meryce Bill Johnstone powiedział w szatni do 
dziennikarzy: „Dziesięć lat potrwa, zanim od. 
ryskamy ten stary garnek". Wówczas fachow
cy śmieli się z «lego. Dziś przestali się śmiać; 
Jeszcze rok, a proroctwo się spełni.

BŁĘDY.

Amerykanie mogli byli Już dawno odzyskać 
„stary garnek". Mieli dobrych graczy, całą ar
mie dobrych graczy. Ale robiono błędy. Poli
tyka davlscupowa zawiodła, Francja zdobyta 
puhar dzięki swej dalekowzrocznej polityce.

Posyłała co roku tę samą drużynę do Ameryki; 
drużyna przegrywała, ale kształciła na własnych 
błędach i porażkach. Polityka amerykańska by
ła krótkowzroczna. Posyłała ona, zwłaszcza od 
czasu utraty Tildena, co roku nową drużynę, 
która przerywała 1...dostawała dymisję. Było 
tylu nowych dobrych graczy za Oceanem, że 
Związek nie chclał brać na siebie odpowiedzial
ności posyłania do Europy pokonanych; Związek 
sużył wiele talentów i do niczego nie doszedł.

Jeszcze w tym roku ostrzega] Tllden przed 
stosowaniem tej metody. Mówił on, że Jest 
jasne, iż w tej chwili żadna drużyna amery
kańska nie może pobić Angljl, że jest lepiej już 
teraz stworzyć drużynę, która będzie mogła to 
dokonać za parę lat Polecił Budga, Wooda, Par- 
kera.

Zagrał... AUlson. A w roku przyszłym, po 
swem zwycięstwem nad Perrym w Forest Hills 
będzie gra] znowu AUlson.

NOWA POLITYKA.
Członkowie zarządu Związku, z którymi roz- 

inawialem, myślą, że w roku przyszłym grać 
będą AUlson i Shlelds. A więc rezygnuje się 
z Wooda l Budga. Są to coprawda najzdolniejsi 
gracze amerykańscy, może i świata, ale zawle- 
dłl w Forest Hills 1 to zakończyło ich karjerę.

Stare błędy. Gracz amerykański ma tylko jed
ną szansę. Nic nie zitaczy, że mógłby z niego 
wyrosnąć największy gracz świata (co jest moż
liwe u Budga 1 u Wooda). Jeśli zaprzepaści
tę jedyną sransę, nie spróbują go 
Zagra za to AUlson, który, mimo 
epektu, jaki wzbudzają jego voleje 
ofenzywna, ma zgórą 30 lat, więc

drugi raz. 
całego rs- 
i Jego gra 
nawet jeśli

wygra, nie jest graczem przyszłości tenlsu ame
rykańskiego. A Shlelds, który atakiem i forben- 
dem do złudzenia przypomina Allisona? Wraz 
z nim zwycięży, co jest mało prawdopodobne, 
lub zginie.

W dubla myśli się o parze Culley, Hines. Tu 
tern łatwiej zdobyć się na eksperyment, le A1II-
son nie może 
Rynem). Co 
Londynie.

grać trzy razy (w dubbi z van 
z tego wynika, zobaczymy w

SKUTKI.

Rezultatem tego będzie, że Ameryka I w roku

tychczasowy mistrz świata Canzoneri " . V walczy dopiero rok, jako
A jednak warto opowiedzieć o bokse- ^Jódowiec- atakował, atakował 15 
rze. o którym Europa wie tylko, jakie . atako^a) z prawej i z lewej, usl- rna imię i rekord Bo Canzoneri jest £"V^y^
prawdziwym mistrzem świata, a me wa} źo!ąydeki „si|Owal znokautować -
ma imię i rekord.
prawdziwym mistrzem świata,

Zdziesiątkowani mistrzowie olimpiisty U.S.A.
W Berlinie może być gorzej niż w Łos Angeles

Dobre nowiny dla całego świata, ale złe dla 
entuzjastów lekkiej atletyki Stanów Zjednoczo
nych: amerykańska drużyna olimpijska, która 
przybędzie w roku przyszłym do Berlina, nie 
będzie tak silna. Jak na Igrzyskach w Los An
geles w r. 1932, będzie przynajmniej o 29 proc, 
słabsza.

W Los Angeles Amerykanie zajęli 9 pierw
szych i 10 drugich miejsc. Gdzie podzieli się ci 
ludzie, którzy zaledwie 4 tata temu byli naj
lepsi na świecie?

George Saling, zdobywca tytułu na 110 mtr. 
przez plotki, przezwany królem wysokich płot
ków. zginą! w katastrofie samochodowej.

Eddie Tolan, najpopularniejszy murzyński 
sprinter, zdobywca tytutów na 100 mtr. (10,3) 
i na 200 mtr. (21,2), przeszedł na zawodow
stwo. Niedawno powrócił do Stanów z toumże 
po Australji. Z karjery amatorskiej pozostały 
mu tylko wspomnienia I medale. Podobno na-

I Jeszcze startuje. Napewno wejdzie on w sktad biegu z Lehtinenem nie będzie Już więcej ble- 
' drużyny olimpijskiej w Berlinie. gal. Dobra posada wystarczyła, aby wycofa!

Czwartym z tych dziesięciu Jest Glenu Har- i się ze sportu.
dln, szczupły biegacz z Loulslany. Był tui za 
zwycięzcą Tlsdairem na 400 przez plotki. 
Hardln miał najlepszą fonnę w r. 1933, gdy na 
mistrzostwach unlweraytetów wygrał 440 I 220 
yardów przez plotki. W roku bieżącym stra
cił oba te tytuły, na 440 y. był trzecim, 
a na 220 yard — drugim. Jest obecnie najlep
szym Amerykaninem na niskich plotkach I uwa
żany Jest za faworyta olimpijskiego.

Jeden Jeszcze biegacz, chociaż narazić Jeszcze 
nie trenuje, musi być wzięty pod uwagę. Ben 
Eastman, długonogi kallfornljczyk, który przez 
cały czas zagrażał Carr'owi na 400 mtr. — nie 
biegał wogóle w tym roku. Eastman ma do
skonałą posadę w San Francisko, ale zapowia
da swój „powrót" w roku przyszłym. Eastman 
znajduje się pod wpływem swego trenera

Bob van Osdel, który byt drugi w skoku 
wzwyż za kanadyjczyklem Mullanghton‘em Jest 
dentystą w Lo« Angeles. Zmuszony Jest stać 
calem! godzinami, a to jest złym treningiem 
dla skoczka wwyi.

Lambert Redd,, drugi w skoku wdał, tak sa
mo wycofał się ze aportu.

Harlow Rothert, miotacz kuli z Stamford 
Unlversity, nie dotknął kuli od chwili Igrzysk 
w Los Angeles. Jest bardzo zajęty we własnym 
„busslness‘le“. Rothert był drugim za Tazto- 
nem.

Z pośród 19 mistrzów i vieemistrzów tylko 
Jeden mistrz i 5 vicemistnów Jeszcze startu
je, albo będzie startowało. Ale wzeszły Już no
we gwiazdy...

STANISŁAW PETK1EWICZ

l o Olimpiadzie
układają szermierze swój kalendarz

Polski Związek Szermierczy oprą-Iw hotelu stadjonu Wojska Polskiego.

wet większość medali powędrowało do lorp- Dlnk Templetona, I będzie poraź drugi próbo
wał szczęścia w 400 mtr., cboć Jest on stwo-bardu.

Maty Bill Carr, tak samo padł ofiarą kata
strofy samochodowej. Przez długi czas myśla
no nawet, że Carr nie będzie mógł chodzić, 
nie mówiąc już o bieganiu. Ale Carr wyzdro
wiał 1 chodzi zupełnie dobrze. Jak wiadomo, 
Carr wygrał 400 mtr. 1 ustanowił nowy rekord 
światowy 46,2.

Ed. Gordon, mistrz w skoku wdał, wreofa! 
się ze sportu. Ma doskonalą posadę w Chctzo.

Bill Miller, który sensacyjnym skokiem l '5 
m. ustanowił nowy rekord świata i zdobył - 
tut mistrza, jest teraz trenerem. Nawet gd. '-y 
mu zezwolono startować w zawodach ame . - 
kańskich, Jest wątpliwe, czy potrafiłby on 
wrócić do formy, gdyż przez 2 lata nie tre
nował.

Leo Sexton, kolos z Nowego Yorku, zwycięz
ca w rzucie kulą, ożenił się, ustabilizował, 
1 sport dla niego przestał istnieć.

John Anderson, przystojny student, z Corneli 
Unlversity, który wygrał dysk, pracuje w ate
lier fllmowcm w Hollywood. Przez prę lat pra 
wic zupełnie nie trenował, ale myśli o powro- 
cie do lekkiej atletyki. W roku ubiegłym star
tował 3 razy na większych zawodach w Kall- 
fornji.

Jim Bausch, otyty zwycięzca dziesiędoboju,

rzony do 800 mtr. W roku ubiegłym Eastman 
ustanowi! nowy rekord Świata na 880 yardów
w 1:49,7. Stato się to, gdy Templeton byt na

i urlopie w domu na zachodnlem wybrziżu, za- 
‘ się na wschodzie.

cowat już całkowity kalendarz prac 
przygotowawczych do Olimpiady. Ka
lendarzyk ten jest bardzo bogaty i je
śli będzie w całej pełni wypełniony, 
szermierze polscy staną solidnie przy
gotowani do batalii olimpijskiej w Ber 
linie.

Pierwszym naszym bojowym wypa
dem będzie mecz szermierczy Polska

W czasie trwania obozu, w dniach

wody tai odbywały 

Pozostało Jeszcze 5 uczestników, ale taden
z nich Już nie biega. George Slmpson. drugi na 
200 mtr. za Tołanem, Jest trenerem.

Ralph HiU z Oregonu, bohater sensacyjnego

— Niemcy, który rozegrany zostanie 
■ w Warszawie w hali YMCA w dniach, 

14 i 15 grudnia w szabli l szpadzie.
Reprezentacja Polski ustalona zosta 

nie po obozie, który odbędzie się w |

7 i 8 grudnia, sprowadza P. Z. S. świet 
ną drużynę akademicką z Budapesztu 
BEAC na mecz z kombinowanym ze
społem Polski. Akademicy węgierscy 
przyjadą Ijiż 3 grudnia i przed spotka
niem z Polakami będą z nimi treno
wali. BEAC przysyła 6 zawodników, 
szpadzistów i szablistów.

14—15 grudnia mecz Polska—Niem-
cy w Warszawie.

' 10 stycznia: eliminacyjne zawody w

Warszawie. Brani są w rachubę: w

prawym haikiem, usiłował wyprowa
dzić z równowagi — lewym prostym; 
trafiał wiele razy bez skutku. Canzo 
neri umiał utrzymać dystans i wygrał 
Umiał to od pierwszej chwili, nigdy 
nie był w niebezpieczeństwie; jego le

Z bronią u oka
STRZELECKIE MISTRZOSTWA 

ŚLĄSKA.
W Katowicach rozegrane zostały za

wody strzeleckie o mistrzostwo Śląska. 
Najlepszym strzelcem okazał się sierź. 
Łaciak (WKS Cieszyn), który zwycię
żył w strzelaniu z karabinu wojskowe
go do tarczy i do sylwetek oraz w strze 
laniu z pistoletu dowolnego osiągając 
277, 400 i 399 pkt. Pistolet sylwetkowy: 
Szarewski (Z. R. Dziedzice) — 19/176 
pkt Pistolet wojskowy: Kostrzewa 
(Straż Graniczna) — 129 pkt Pistolet 
olimpijski: Cieśla (Pol. Państw.) — 100 
pkt. Karabinek małokalibrowy dowm- 
ny: Szarewski — 382 pkt. Karabinek

Warszawie w szabli.
Od 31 stycznia do 2 grudnia mistrzo 

stwa Śląska w Katowicach w konku
rencji ogólnopolskiej w szpadzie, sza
bli, florecie pań i panów.

22 lutego: eliminacyjne zawody w 
szabli w Warszawie.

29 lutego: mistrzostwa Warszawy 
pań we florecie.

2 — 3 marca: mistrzostwo Warsza
wy panów w szabli i szpadzie.

22 marca: mistrzostwa Lwowa w

szabli: Dobrowolski. Segda, Suski, Pa- 
pee, Sobik, Frydrych: w szpadzie: So 
bik, Franc, Zaczyk, Kantor, Mirowski, 
Czaplicki.

Program sportowy polskich szermie 
rzy opracowany przez kapitana związ
kowego P.Z.S. p. kpL SegJę i przyjęty 
przez zarząd, jest następujący:

17 listopada: finał mistrzostw dru- ____ __________  _ _
źynowych Polski w szabli i szpadzie,; konkurencji ogólnopolskiej w szabli.
w Katowicach, z udziałem 3 drużyn: i 5 kwietnia odbędzie się mecz szablo 
PKS (Katowice), AZS (Poznań) i War | wy kombinowanej reprezentacji Pol-

wa zdawałoby się bezsilnie opuszczo
na potrafiła z szybkością i częstotliwoś 
cią karabinu maszynowego spadać do
kładnie czy to jako „jab“, czy hak, czy 
prosty, na nos, na szczękę, na korpus. 
Ta lewa jest cudowna, można ją po
równać tylko ze stojąca ponad porów 
naniami, lewą Barney Rossa. Prawa 
spoczywa u piersi przez cale rundy, ale 
gdy nadarzy się okazja, spada jak pio
run. Raz nadarzyła się taka okazja 
na meczu z Rothem, gdy spudłował 
on prawy sierp — Canzoneri wystrze
lił prawą — i Roth leżał.

Canzoneri jest seniorem boksu ame
rykańskiego. W roku 1928 byt mistrzem 
świata wagi piórkowej. Niebawem miai 
trudności z wagą i tytuł po nim odzie
dziczył Andre Routis. Canzoneri wy
zwał wówczas mistrza świata wagi 
lekkiej Sammv Mandella i przegrał na 
ounktv. Ale już w roku 1930 znokau
tował on Al Sineera. pogromcę Man
della. Jako mistrz świata stoczył n:e- 
zliczona ilość walk, pobił Routisa, pc 
dwa razy Locatelliego i Dublinskiego

Bije go dopiero w roku 1933 Barney 
Ross, zabierając mu tytuł mistrza. Wy 
grvwa też rewanż. Gdy Ross zostaje 
„pólśrednim11 Canzoneri staje do elimi 
nacji w lekkiej i dochodzi do finału 2 
Lou Ambersem. Ambers jest stupro
centowym faworytem — Canzoneri wy 
grvwa pewnie.

Było to w maju. Canzoneri ma po
nad 30 lat. walczył 150 razy i... klasa 
zostaje klasa. Ponieważ w wadze lek
kiej niema dlań przeciwników, chce 
nrzejść do wagi pólśredniej tak jak 
Ross, przed pól rokiem. Dzieli ich 
mniejsza różnica wagi, niż dzieliła Rój 
sa od Mc Lamina w pamiętnym me
czu o podwójne mistrzostwo świata 
To też mecz Canzoneri — Ross jesi 
zupełnie możliwy; wspaniały Barney. 
Ross znów wygra, ale bedzie to wielki 

। mecz. Bo klasa nozostaje klasą, a Can 
1 zoneri ma dość klasy, mimo swych 30 
I Jat.

przeszedł na zawodowstwo. Gra doskonale w , małokalibrowy krajowy: Wlelebnowski 
football amerykański, pozatem ma doskonały ! (Z. S. Żywiec) — 199 pkt. Ogółem 12
głoś I występuje Jałto śpIewaJt w nocnych klu
bach.

Zobaczymy teraz co się stało z tymi dziesię
cioma, którzy pozajmowali drugie miejsca. 
Otóż 4 z tych dziesięciu ciągle bierze udział 
w zawodach.

Pierwszy z nich to Ralph Metcalfe. Przez 
cały rok leczył on swe nadwyrężone nogi. Na 
mistrzostwach Ameryki pobił go Peacock.

Percy Beard, który był drugi za Salingem, 
w Los Angeles jest obecnie najlepszym plot
karzem Stanów. Beard wygrał w roku b. mi
strzostwo U. S. A. w 14,2, wyrównując przez

strzelców osiągnęło poziom odznaki wy 
borowej.

P. U. W. F. — STRZELA!
W poniedziałek na strzelnicy przy ul. 

Zielenieckiej rozegrane zostały wewnę
trzne zawody strzeleckie pracowników 
P. U. W. F.-u przy udziale pracowników

przyszłym odda puhar Davlsa; bo, kto wie, 1 to swój własny rekord ustanowiony w r. ub. 
czy w wyżej wymienionych warunkach Ame- I na zawodach w Oslo.

tyka wogóle pojedzle'do Europy. Bo jeśli doj. | Henr! Laborte, olbrzym ze Stanford Univer- 
dzle do skutku, projektowana przez Normana , sity, drugi za Andersonem w dysku, wciąż

Andfzel tugis

WIELKA fi RA
Powieść z życia piłkarzy 37^

W przedpokoju lokalu ligowego Jankowski 
natknal się na Kurzawę. Chłopak kręcił się za- 
ambarasowany.

— Czy mogę już iść, panie prezesie?
— Niech pan nie odchodzi. Pan wogóle nie

potrzebnie wychodził z sali. Dochodzenie nie 
jest jeszcze skończone. Niech pan mówi wszyst
ko śmiało i szczerze. Dlaczego pan się zaciął, że 
ja musiałem panu dawać znaki? Ja lubię odważ
nych chłopców i pan przyrzekł mi mówić wszyst
ko otwarcie.

— Panie prezesie, kiedy...
— Trzeba mówić wszystko. Ja już idę., dowi

dzenia, ale jeżeli wezwą pana jeszcze na salę, 
pan ma powtórzyć, co pan powiedział sędziemu 
Waletowi 1

— Dobrze, panie prezesie... Bardzo przepra
szam, że przeze mnie pan prezes...

— Oh, nie przez pana! Niech się pan nie mar
twi o mnie — roześmiał się Jankowski. —■ Pro
szę tylko zeznawać śmiało, żebym ja się me 
wstydził za pana!...

We drzwiach sali posiedzeń ukazała się gło
wa sekretarza W. G. i D.

— Pan Kurzawa!...
Chłopak ruszył jak na ścięcie, a Jankowski 

skierował się do wyjścia. Jeszcze chwila i był- 
by już na schodach. Zanim jednak to nastąpiło, 
z bocznegp pokoju, gdzie mieścił się sekretar
iat wybiegła pani Liii. Wpadła nieomal na Jan
kowskiego i zaczerwieniła się, jak za pierwszem

szawianka.
24 listopada: ogólnopolski turniej we 

florecie o nagrodę P. Z. S. w Warsza
wie.

W dniach od 27 listopada do 15 gru
dnia odbędzie się pierwszy przedolim
pijski obóz szermierczy w Warszawie. 
Obozem kierować będą fechtmistrze 
Szombathely i Koza. Treningi odbywać 
się będą w sali P. Z. S. Zawodnicy 
warszawscy będą dojeżdżali na trenin 
gi, a zamiejscowi skoszarowani będą

ski z drużynowym mistrzem Węgier. 
W drużynie tej wystąpi były mistrz 
świata w szabli Piller. Węgry przyja
dą do Polski 31 marca i do dnia me
czu znów służyć będą naszym olimpii 
czy kom lako sharrinj-partnerzy. '

25 kwietnia: indywidualne zawody
szablowe w Warszawie o nagrodę ata- 
che szwedzkiego p. de Laval.

2 maja: mistrzostwa Polski we flore
cie we Lwowie.

9 i 10 maja: Indywidualne mistrzos
twa Polski kl. B w Katowicach, w sza-

C. R. S.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
PŁYWACKIE W KOPENHADZE

Na zawodach pływackich w Kopen
hadze osiągnięto następujące wyniki: 
100 m. dow. Fischer 1 minuta, 2) Chri- 
stensen (Danja) 1:02,3 sek., 500 ni.

MISTRZOSTWA AUSTRJI 
W STRZELANIU

Mistrzostwa Austrii przyniosły wy
niki naogól dość przeciętne. Pistolet 
dowolny: Lux — 456 pkt. Karabinek 
małokalibrowy z trzech postaw: Bra-

Komendy Głównej Związku Strzeleckie 
go. Karabinek małokalibrowy: 1) kpt. 
Karaś (Z. S.) — 192 pkt., 2) kpt. Bursa j__ . _.
(Z. S.) — 190 pkt., 3) kpt. Sienczak ; do celu ruchomego: Woifan

dier — 1111 pkt. Stojąc: 
357 pkt. Klęcząc: Bradicr 
Leżąc: Bradler — 388 pkt.

NavratiI — 
— 374 pkt. 

Strzelanie 
— 1S1 pkt.

(P. U. W. F.) — 187 pkt. Panie: 1) Go- ZAUDERERÓWNA WYBIJA 198 PKT. 
ląbska (Z. S.) — 185 pkt., 2) Witteków- W czasie rozegranych w Przemyślu 
na (P. U. W. F.) — 179 pkt., 3) Wójcie-' mistrzostw Okręgu X Z. S. Zaudere- 
chowska (Z. S.) — 174 pkt. Pistolet [ równa (PPW Rzeszów) uzyskała dos- 
olimpijski: 1) mjr. Balko (Z. S.) — 15 i konały wynik w strzelaniu z karabinka 
pkt. na 16 możL, 2) kpt. Bursa (Z. S.) — małokalibrowego, zdobywając odznakę 
14 pkt, 3) mjr. Orawiec (Z. S.) — 14 wyborową wynikiem 198 pkt na 200
pkt możliwych.

dow. Nueske (Niemcy) 6:30,8 sek., 2) 
Hietanen (Finl.) 6:36,5 sek., 200'mtr. 
klas. Heina (Niemcy) 2:46,5 sek., 2) 

. Malmstroem (Danja) 2:52,9 sek. 100 m.
nawznak Schwarz (Niemcy) 1:11,2 sek.

bli, szpadzie i florecie. 3 * 200 m. dow. Niemcy 7:11,6 sek. 2)
23 maja: eliminacyjne zawody w sza- Danja 7:22,4 sek. 400 mtr. Niiske 

bli w Warszawie. 15:11,6. W meczu piłki wodnej repre-
W dniach od 25 maja do 14 czerwca I zentacja Niemiec pokonała Danię 16:1 

w Warszawie odbędzie się drugi obóz a ponadto zwyciężyła reprezen
tację Kopenhagi 12:0.
TSCHAMMER U PREMJERA GRECJI

przedolimpijski.
12 — 14 czerwca: Indywidualne mi

strzostwa Polski ki. A w Warszawie We wtorek w południe wódz sportu 
niemieckiego von Tschammer und Gs-W ^9 czerwxa^mecz reprezentacja Pol- ten wraz z ambasadorem niemieckim 

skr^Tmbinowany1^
w Warszawie. I ’ ŚNIADANIE

13 lipca: finał mistrzostw drużyno- MISTRZÓW OLIMPIJSKICH.
wych Polski w szabli i szpadzie w Po- Zdobywcy złotych medali olimpij- 
znaniu. _ ’ skich na wszystkich ubiegłych Igrzys-

26 lipca: mecz reprezentacja Pol-',skich przyjęci będą w dniu 4 sierpnia 
ski — kombinowany zespól Polski. | przez Niemiecki Komitet Olimpijski w

m. al Berlinie na specjalnym bankiecie.

ich widzeniem, aż po koniuszki odsłoniętych 
uszu.

— Dobry wieczór pani — powitał ją z prawdzi
wą radością.

Radość ta, głęboka przyjemność, rozbrzmiała 
w jego głowie tak wyraźnie, że aż sam zwrócił 
na to uwagę. Niewiadomo dlaczego uznał za ko
nieczne tłumaczyć się przed samym sobą z tego 
zachowania i całe zadowolenie doznane z wido
ku pani Liii złożył na karb nieprzyjemnego przej
ścia z Szarżą. 2e to niby gruntowna zmiana 
atmosfery...

— Dobry wieczór panu — odpowiedziała 1 no
wa fala krwi oblała jej policzki, kiedy nieoczeki
wanie pocałował ją w rękę. — Ta lista, o którą pan 
prosił... — zaczęła niepytana.

— Oh, już zapomniałem! Co z tą listą?
— Nareszcie podpisana. Może przed godziną 

odesłałam ją przez gońca do Piasta..
— Bardzo dziękuję. Pani jest dla mnie bar

dzo dobra.
Chciał powiedzieć: uprzejma, ale choć poczy

nił już znaczne postępy w polskim języku, nie 
rozróżniał jeszcze pewnych subtelności w od
cieniu bliskich sobie określeń.

Więc rzekł: „dobra“... A wystarczyło tego 
jednego drobnego słowa, aby pani Liii zająknęła 
się, utknęła, straciła zupełnie i tak z wielkim tyl
ko trudem utrzymywaną równowagę ducha.

Stała zmieszana, jak pensjonarka przed 
groźnym wizytatorem, rozklejona, i sama dla 
siebie śmieszna. Lecz on nie domyślał się wca
le tych wszystkich rzeczy, o których ona wie
działa aż boleśnie dobrze. Pojął zato nagle co 
innego. Ze właściwie, dlaczego nie ma sobie 
zrobić tej przyjemności, aby porozmawiać nieco 
dłużej z tą kobietą, taką jakąś miłą i inną, niż 
wszystkie, które uprzednio spotykał.

Większość szanownych Czytelników orjentu- 
je się w sprawach sercowych niewiele gorzei.

niźli w piłkarskich. Tak przypuszczam. I dlatego 
wielu i was już jest na śladzie czegoś, o czem 
w tej chwili bohater mojej powieści nie miał je
szcze zielonego pojęcia. Jeżeli bowiem kobieta 
zaczyna się wydawać inną, niż wszystkie inne, 
doświadczony mężczyzna powinien brać „nogi 
za pas“... Jeśli tego nie uczyni, ośmiesza się tyl
ko później, doszukując się jakichś niezwykłych 
okoliczności, które doprowadziły go do miłości, 
czy, nie daj Boże, nawet do małżeństwa. „Inna4’ 
— to pierwszy dzwonek ostrzegawczy.

Ale drogi nasz pan Karol był, jak wiadomo 
w tych rzeczach kompletnym laikiem. A że przv- 
tem podrażniony był scysją z Szarżą (niech go 
tc do pewnego stopnia tłumaczy!), więc w gło
wie jego narodziła się myśl, na którą w normal
nych warunkach nigdyby się nie zdobył...

— Pani tak długo pracuje? — zapytał. — Co
dziennie do tak późnej godziny? Pani musi być 
zmęczona?...

— Nie, nie jestem zmęczona. Zresztą dziś wy
jątkowo zasiedziałam się tak długo... Zwykle 
kończę pracę znacznie wcześniej...

— Ale teraz już pani chyba wychodzi?.
— Tak.
— Czy można panią odwieźć do domu?
Pytanie było w zasadzie proste. Ale tylko 

w zasadzie. Postawione jednak przez Jankow
skiego niespodziewanie wywołało w pani Liii 
zupełny zamęt, którego wcale nie silimy się 
obrazować słowami. Jeden powieściopisarz (ta
ki prawdziwy) powiedziałby: „zadrżała41, inny: 
„serce zaczęło jej walić jak młotem". My po- 
nrzestaniemy na tern, że nie wiedziała co z so
bą począć. Chciała, jak jeszcze chciała, przystać 

, na zaproszenie, nadmiar radości spowodował 
Jednak, że odpowiedź nie przychodziła jej tak 
’ łatwo.

— Dlaczego pani nic nie mówi, eh? Moje auto 
czeka na dole. Musi je pani zobaczyć. Kupiłem

parę dni temu, ładny wóz, spodoba się pani!.. Dla
czego ma pani płacić za taksówkę, kiedy ja mogę 
oanią odwieźć. Niech pani się ubiera!...

Komenderował nią jak żołnierzem, a ona pod
dała się już bez oporu pod te rozkazy. Nie wy
jaśniała mu, że nie wraca nigdy z biura taksów
ką, bo często oszczędza nawet na tramwajach. 
Pocóż mu mówić. Gdy przed chwilą jeszcze ocią
gała się czy przyjąć jego propozycję, powodował 
nią pewien lęk. Tak jak pragnęła być razem z tym 
wspaniałym, jedynym, „swoim" mężczyzną, tak 
z drugiej strony liczyła się zgóry z porażką swych 
uczuć, nie znajdowała dla siebie żadnych szans 
w tej oszałamiającej ją, porywającej grze. I dla-' 
tego, choć tęskniła za jego bliskością wiedziała,1 
że bliskość ta pogrąża ją coraz bardziej, że coraz5 
trudniej będzie jej się wycofać z pola, wyrzec, 
i zapomnieć. Bała się więc...

Ale na jego stanowcze, choć niby proszące: 
„niech pani się ubiera", odrzuciła już wszelką 
chęć oporu. Nie miała sił cierpieć w tej chwili,/ 
aby złagodzić przypuszczalny ból przyszłości. 
Wołała teraz choć otrzeć się o szczęście, niż wy
rzekać się go zupełnie...

Za chwilę siedzieli już w olbrzymim, pięknym 
„Pacardzie'. Liga, całe obrzydliwe, straszliwe 
w swej monotonii biuro uskoczyło wtył, zostało 
za nimi. Naprzeciw pędziła i wkręcała się pod 
koła tętniąca, wesoła ulica.

— Pani słyszy jak cicho chodzi motor?
Tak. Jak zegarek — odszepnęfa i przyła

pała się momentalnie na tern, że tkliwość z jaką 
odnosił się do maszyny sprawiła jej pewną przy
krość... •

— Z tą listą graczy Piasta — odwróciła roz
mowę — było sporo kłopotu, wie pan?

— Oh, dlaczego?
— Nie wydaje się naogót klubom takich spi

sów. Kluby znają przecież swoich graczy. Pan 
Szarża podpisał dopiero na interwencję mecena
sa Zgody... (c. d. n.)



Nr. 115
6 PRZEGLAP SPORTGV. Y Czwartek. 24 października 1935 _

Elementarz kanadyjski hokeja lodowego
Jak 5½ otoku je i broni za Oceanem |

Sezon hokejowy zbliża się szybkie-] nie zwracając uwagi na jakiekolwiek jącej się na prawdziwym hokeju. Chcie 
łni krokami, to też me od rzeczy bę- j przeszkody. Ta metoda, odważna, ale , łiśmy, aby nas uważano do końca za 
dzie krótki wykład o podstawowych prymitywna prowadzi do celu tylko dżentelmenów i dlatego zastosowali- 
zasadach hokeja lodowego wygłoszony. przypadkiem. Rzadko się bowiem zda-'śmy metodę gry, której nigdy nie sto- 
przed paroma miesiącami w Ottawie, rza, aby obrońcom, których jest dwu J sujemy w Kanadzie. Odbieranie krąż- 
przez słynnego „coacha* Ottawa Se- na jednego atakującego, nie udało się i ka nie jest bowiem nigdy dostatecznie
nators, James Mc. Cotfreya. । zahamować ciałem jego impetu. Meto- | pewne, aby polecać je obrońcom. Gra

„Przedewszystkiem pomówimy o me । da ta jest pożyteczna tylko przy t.zw. ] ciałem powinna być ich jedyną bronią,
todach ataku. Jest ich cztery: । „break** (szybik; kontratak w lukę, wy! za to napastnicy powinni starać się od-

. 1. Atak linją: Krążek sunie od jedne- i tworzoną atakiem przeciwnika). Obóz I bierać krążek.
KO kija do drugiego w szeregu podań, przeciwny jest wówczas trochę rozbi-
poprzedzających strzał. Napastnicy po ty i atak „strzałą** może przynieść re- | 
suwają się naprzód jedną linją. Tak zultat. Tak więc „strzałę** powinien wy I

Gra obrony nasuwa jeszcze parę u- 
wag: trzeba starać się utrzymać na-

w.<u4 ""P'.' •— , v —r--- -——•• •• . pastnika przy bandzie; trudniej mu
grał klub z Ottawy z 1‘iścien. koniczy- konywaę obrońca, nigdy napastnik. strzelić, a bramkarzowi łatwiej jest się 
ny na piersiach. | < Atak przez podań.e naprzód. C.racz , ustawjć „Prasowanie" napastnika

2. Atak grupowy: Gracz prowadzi i prowadzący krążek sunie naprzód, nie | przez dw(J obrońców jest zawsze gor. 
krążek dopóty, dopóki pozwalają mu bawiąc się w podania na skrzydła, aż i szem wyjściern z sytuacji, zawsze jest 
przeciwnicy. Nie oddaje go partnerowi,! do chwili, gdy przekroczy niebieską li- 1by jeden ty]ko zatrzymywal go 
aby uniknąć albo zmylić przeciwnika.' nję w obozie nieprzyjaciela. Posuwanie । cja|em> a drugi stara| slę ‘ zaw|adnąć 
Przeciwnie, oczekuje zderzenia z prze-1 się naprzód me odbywa się ani Imją kjakiem.
ciwnikiem. Tymczasem jeden lub dwu ani grupą. Napastnik szarżuje sam, usi-, Wreszce jeśli bramkarz odb ja krą-jego partnerów pilnuje go i sunie za lując osiągnąć za wszelką cenę linję.
nim krok wkrok. Wiedzą oni, że nie mo , niebieską. Gdy przejedzie ją, natych-, ]epsZyni sposobem, jest podać napast- 
gą liczyć na podanie, muszą więc za- miast się zatrzymuje, zaczyna „kiwać . । nikowi( ustawionemu na linji niebie- 
cząć na własną rękę starać się o prze-, zwodzić obronę i zdobywa te parę se- skjej . gotowemu do kontrataku.
Jecie krążka, w chwili, gdy prowadzą- kund, które umożliwią jego partnerom, | , ,. .. .& „ przesil « Jim Mro-■ wy,™iwIt sl, Wrz6d. po-
wać. Metoda ta bardziej bezpośrednia,! daje im krążek i^ umożliwia blyskawicz dzia( . . kierownicy drużvn w 
niż poprzednia ma tę przewagę, że unie ny strzał, do którego bramkarz najeżę . ’ V

żek, nie może strzelać na ślepo. Ńaj-

być 
Wi- 
Eu-

możLwia przejmowane krążka, tak la- ściej nie jest przygotowany.
twe przy metodzie podań. Tak grali 
.Winnipeg Monarchs.

Zastosowanie tego lub innego syste-

ropie liczą minuty i zmieniają atak co i 
cztery minuty. Jest to błąd; tylko zimę

1

REPREZENTACJA TENISOWA ŚLĄSKĄ POKONAŁA KRAKÓW 10:3
Wokół jedynaczki, Jacobsenowej — stoją: Bratek, Pfahl, Steiner, Grzesiak, Bleker i Kończak.

, . - , . . . czenie graczy powinno być wytyczną;
। mu ataku zależy wyłącznie od stylu. d]a kierownika, a zmęczenie zmienia, 

3. Atak „strzałą": Wykonywuje go gry przeciwnika. Jeśli obrona dobrze sję w za,ezności od intensywności gry 
gracz samotnie szarżujący na bramkę,, przejmuje podania, co zdarza się bar- Naogót wytrenowana linją ataku no-' 

' dzo często, nie należy np. atakować wj wvtrzvmać nieć minut vrv na ulcSd,Ji! w sa.cj
"" 1ini_ Mówiłem iuż o niedocodnościach । i i y„ 5 mac _plęc 71'0111 Kry na grywki rozwijają się dopiero na do-

PIIHAP FIIROPV W HOKFITT ! T v . i "• i/ói "8az • P° 2-minutowym odpo- bre! W niektórych krajach sytuacja u-
PUHAR EUROPY W HOKEJU ataku „strzałą , jeśli chodzi o atak. gr , czynku znów zagrać 5 minut i tak do klada się wręcz rewelacyjnie. Druży-
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Piłka nożna zagranicą
W czasie gdy u nas mistrzostwa do i szym stosunkiem bramek, 

biegają końca, w całej Europie roz-1 przyniosła zmiany. Rapid
Niedziela 8 p„ 7) DFC 8 g. 8 p.. 8) Pilzno 7 g. 7 p„ 

wygra! 9) Mor. SIavia 7 g. 6 p., 10) Nachod

powy, jest on jednym z najbardziej
W niedzielę ukończono w Pradze o-; skutecznych, mniej skuteczny jednak

końca meczu.

brady w sprawie zorganizowan a tur od ataku przez podanie naprzód. Nale- 
nieju o puhar Europy. Postanowiono $ zmiePiad ciągle systemy ataku, 
wysunąć na posiedzeń u kom/tetu pu- b zdezorjentować przeciwnika.
barowego, które odbędzie się w W.e-1 . ,
dniu, następujące projekty: | Przejdźmy do obrony. Podstawą Jest

Uczestn ków turn eju podzielić na I tu gra ciałem. Gdy towarzyszyłem do ;

Z tego wynika, że jeśli ma się drugą 
1inję ataku słabszą od pier>vszej, nie

Iny, które w ub: roku musialy w naj
lepszym razie zadowolić się średniem
miejscem, dzisiaj królują u szczytów,

... . t - a dawne wielkości z trudem utrzymu-
naiezy się wahać i nie oszczędzać pier ją się na poziomie.
wszej linji. Doświadczenie moje mówi, I NIEWIELE ZMIENIŁO SIĘ
ze jeśli gracz nie może wytrzymać ta-1 w AUSTRJI

-------- - • . - . - . kiego „trybu życia** na lodzie, wówczas' Miejsce Rapidu zajęła Admira, która 
!^.J.rupyi..P° klubowi ottawskiemu, byłem , n>e jest w dobrej kondycji fizycznej, dystansuje starego mistrza jedynie lep

wprawdzie 5:1 z Favoritner AC, jed- ( 7 g. 5 p„ 11) Kolin 8 g. 4 p.. 12) Proste- 
nak Admira dotrzymała kroku, bijąc. jov 5 g. 4 p.. 13) Teplitzer FK 6 g. 4 p„ 
Wien 3:0. Również Vienna utrzymała I 14) DSV Saaz 6 g. 3 p.
się na swojej (trzeciej) pozycji, dzięki | WE WŁOSZECH
zwyc ęstwu nad Florisdorfem 1:0. L'- ’mimo wojny, mistrzostwa toczą się 
bertas odkuł się na całego na Hakoa- ’ . j .
hu, bijąc go 5:0. Dobry dzień miał boki przewrót! Mistrz Juventus zado-

bez przerwy. Tutaj notujemy już głę-

Sportklub. Nietylko pokonał Austrię wa'a się trzecią pozycją, dumną Fio-

strzow e grup, oraz czwarta drużyna, ■ zdumiony, widząc z iaką niechęcią spo 
wyelim nowana z rozgrywki pomiędzy t ka sj gra cia|em u widzów , sędziiów 
drużynami, które w grupach swych zaj Sędziowie z trudem wogóle odróżniają 
przeprowadź ć należy do 10' stycznia. ■ Prawidłową grę ciałem od nieprawidto 
Finały odbędą się w czase od 16 lu-|wej. Naturalnie me wolno grac kolana- 
tego do 5 marca W każdej drużynie, mi i łokciami, ale gra ciałem powinna 
biorącej udzał w turnieju o puhar,być ostra; (co nie
Europy. uczestniczyć musi conajmnie!, brutalną); im jest

jest jednoznaczne z

Gałuszka l Szczeble*ski
na obozie w Niemczech

jeden Kanadyjczyk.
HOKEJ PARYSKI

Sezon hokejowy w Paryżu został 
otwarty meczem dwu rywali Stade 
Francais — Volants; wygrał Stade 1:0 
ze strzału Cadorette. Gra była szybka, 
ciekawa, kanadyjska, grali bowiem sa
mi Kanadyjczycy.

lepsza.
W Europie klub 

wal z gry ciałem

ostrzejsza, tern jest

ottawski zrezygno- 
i ograniczył się do

przejmowania krążka. Spotkało się to 
z uznaniem prasy. Zapomniała ona jed 
nak, że graliśmy tak tylko dlatego, że
by uniknąć gwizdów widowni nie zna-

POLACY NA KURSIE ZAPAŚNICZYM W NIEMCZECH

Przed kilku dniami wrócili do kraju — No i u nas rozgrywane są prze-

2:0, ale równocześnie wyprzedzający . rentina spogląda smętnie z najniższego 
go WAC przegrał z Wackerem 0:2,; szczebla ku górze, gdzie tak niedawno 
dzięki czemu drużyna z Dornbachu a j jeszcze odgrywała pierwszą rolę, a 
wansuje o dwa m ejsca. I Ambrosiana tuła się gdzieś pośrodku.

Tabela przedstawia się po 7 grach Na czoło wysunęła się Bologna, która 
następująco: 1) Admira 12 p., 2) Rapid w ciężkim pojedynku z Juventusem u- 
12 p., 3) Vienna 12 p., 4) Libertas 10p„ zyskała wynik 0:0. Tuż na stopy nastę 
5) Wien 8 p., 6) Sportklub 6 p., 7) Wac . puje jej Milan.
ker 6 p„ 8) Austria 5 p„ 9) Favoritner • Wyniki niedzielne były ciekawe, 
5 p., 10) WAC 4 p„ 11) Florisdorf 2 p„ Przedewszystkiem więc poza remisem 
12) Hakoah 2 p. i Bologny z Juventusem notujemy cięz-

WĘGRY | ką porażkę Fiorentiny 0:4 z Napoli, da
stoją pod wrażeniem sukcesów Schaf- lej: Roma — Ambrosiana 0:0, Trieste
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j dwaj nasi doskonali zapaśnicy-instruk- cięż wieloboje atletyczne, w których ■ fera który objąwszy treningi Hungarii;— Alessandria 0:0, Torino—Milan 1:0, 
torzy Jan Gałuszka z Katowic i Piotr programie znajdują się także konku-1 wprowadził tam żelazny rygor : osią-; Palermo — Laz o 2:1, Sam>p erdarena 

rencje lekkoatletyczne. I ga też doskonałe rezultaty. W tej ■— Bari 2:1, Brescia — Genova 0:0.
lak. Wieloboje te wprowadził do, cbwj|j toczy się zacięty pojedynek mię Tabela po pięciu grach przedstawia 

naszego zapasmetwa Wacław Z.olko- dzy Hungarią a Ujpestem, przyczem się następująco: 1) Bologna 9 p., 2) Mi- 
wski, wiceprezes PZA, lecz me zdo-, p.T.C. został nieco w tyle. Cala reszta lano 7 p.. 3) Roma 7 p„ 4) Juventus 7 
były sobie jeszcze one w Polsce nale- jak zwykle statystuje. Hungaria po- ' p. 5) Torino 6 p„ 6) Genova 6 p„ 7) Pa
zytej popularności. Na obozie w Stu-1 kazała znów swój pazur, bijąc Bocs-i lermo 6 p., 8) Napoli 5 p.. 9) Triest‘na
mendortie rozgrywaliśmy 6-cioboj, na kay 7-0 Ujpest uporał się z trudem z, 5 p.. 10) Sampierdarena 5 p„ 11) Ales- 
ktory składają się: rzut kamieniem wa Szegedem 3:2, F.T.C. zremisował z At-1 sandria 4 p„ 12) Ambrosiana 4 p„ 13)
g! lo kg., walka (trancuska 1 wolno- tlą i;i Soroksar umocnił się na piątej Brescia 4 p„ 14) Lazio 3 p., 15) Bari

amerykańska), dźwiganie ciężarów pozycjj) bijąc Budafok 4:2. Kispest 1 1 p., 16) Fiorentina 1 p.
(podrzut.),^ bieg naprzelaj z przesjtko- przegra| z |jj Obwodem skromnie ¢:1.) - WE- FRANCiII^ '

Szczeblewski z warszawskiej Legji, 
którzy, brali udział w organizowanym' 
ostatnio w Niemczech wielkim obozie 
instruktorskim. Obóz ten urządzony 
był przez Niemiecki Związek Zapaśni
czy w miejscowości Stiibendorf w o- 
kresie od 29 września do 17 paździer- 

1 nika i zgromadzi! 50 zawodników. Po
lacy wyjechali na specjalne zaprosze
nie organizatorów i przez cały czas ko

• rzystali z gościnności swoich'niemiec- 
kich kolegów, nie ponosząc żadnych
absolutnie kosztów. । str;

Zapytujemy p. Szczeblewskiego o Is^' zatl,ierza wprowadzić u nas na 
wrażenia, jakie wyniósł ze Stuberi-' Przyszły sezon tak! właśnie szescio- 
dorfu. Ibo]*

— Jestem zachwycony obozem. Go | — Jakie wyniki uzyskali panowie w 
spodarze odnosili się do nas niezwykle tym sześcioboiu podczas obozu?

i serdecznie. Kierownikiem obozu byli — Gałuszka wygrał wszystkie swo-

danti na dystansie 1 km., skok wda! i. Różnicą jednej bramki zwyciężył też sensacja! Excelsior Roubaix przegrał 
strzelanie na 50 mtr. Kolega Z.olkow- Buda,—Phoebus 2:1. Amatorski mistrz, wysoko 0:4 z Valenciennes! SochauxDuudi-•( iiuvuus amaiorsKi mistrz । wysuKu u.t z v dicncicnncs* oocnaux

prowincji Salgotarjan pokonał amator' wygrał 4:0 z 01. Marseiłle. FC Metz
skiego mistrza stolicy Torekves 2:1. i nie dal się zawstydzić i rozgromił pa-

Po siedmiu grach tabela przedstawia , ryski Red Star 5:1. Racing — Parvz 
się następująco: 1) Hungaria 14 p.. 2) pokonał natomiast Mulhouse 3:1, 
Ujpest 13 p„ 3) F.T.C 9 p, 4) Szeged ; Strassbourgh zwyciężył Fives 2:1, Se-

i Feoldeack, główny trener niemiecki w
i zapaśnictwie, a zastępcą jego Barufka 2-gie miejsce, w pływaniu był 4-ty.
I z Wrocławia. Są to ludzie znający na-1 — A pan?
i wylot sport zapaśniczy i pracujący na — Wygrałem bieg naprzelaj na <j 
jego terenie z olbrzymim zapałem i | km., w którym wzięły udział obie gru

py, a więc 50 zawodników. W plywa-'

— „„„ 9 p.. 5) Soroksar 8 p.. 6) Kispest 7 p„ te — Cannes 2:0. Antibes — 01. Ale
je walki. W rzucie kamieniem zajął I 7) Phoebus 7 p.. 8) SBTC 6 p., 9) Bu- siennes 3:2, 01. Lille — Stade Rennes

I dafok 5 p„ 10) III Obwód 5 p„ 11) Bu- 0:0.
i dai 4 p„ 12) Bocskai 4 p„ 13) Torekves ~ 

7 j 4 p„ 14) Attila 3 p.

1

poświęceniem. Uczestnicy kursu po
dzieleni zostali na dwie grupy, które 
rywalizowały ze sobą, rozgrywając 
cały szereg spotkań i to metyłko za
paśniczych. Codziennie ogłaszano punk

niu zająłem 2-gie miejsce, a w rzucie 
kamieniem 4-te. Dwie walki wygrałem, 
a jedną przegrałem na punkty. Każdy 
z kursistów instruował przytem. 1 wta 
śnie jako instruktor świetnie wypadltację z wyników osiągniętych przez ....... ...

iedną i drugą grupę. Zapaśnictwo w, Gałuszka. Dyl on bodaj najzdolniej- 
Ńiemczech jest ogromnie popularne, l szvm kierownikiem ćwiczeń poza Fe- 
a trenuje się je bardzo racjonalnie, to ‘ oldeackiem. Zarówno Feoldeack, jak i
znaczy nie poprzestaje się jak u nas 

I jedynie na gimnastyce i samej walce, 
lale główny nacisk położony jest na

----------- , , . , „ , . ___..„'wszechstronny rozwój organizmu. Ka-Pierwszy od lewej u góry — Gałuszko, na prawo Szczebiota żdy zapaśnik niemiecki uprawia lekką
ski. atletykę i pływanie.

HOKEIŚCI NIEMIECCY
pod okiem Kanadyjczyka Hoffingcra przygotowują sie w berlińskim Sportpalascie do zbliżają

cych się Igrzysk w Garmisch

BEZ SENSACYJ

Pq dziewięciu grach wygląd tabeli 
jest następujący: 1) Sete 13 p.. 2) Ra- 
cing Paris 12 p.. 3) Metz 12 p„ 4) Ex-

obeszło się też w Czechosłowacji.; celsior 11 p.. 5) Cannes 11 p.. 6) Fives 
Sparta wygrała z Victoria z Pilzna 11 p.. 7) Ol. Lillois II p„ 8) RC Stras- 
4:2. SIavia skromnie zwyciężyła Zide-

Barufka nie szczędzili mu słów uzna-
nia.

— Brawo. Mamy zatem w zapaśnic 
twie znakomitego instruktora „włas
nego wyrobu"! Więcej takich i w in-
nych gałęziach sportu! (P.)

nice 2:1, SK Pilzno wygrało z Kladnem 
4:2, Moravska SIavia zwyciężyła nie
miecki DSV Saaz 4:2. Derby niemiec
kich drużyn zakończyły się zwycięst
wem Tepliter FC nad DFC w stos. 3:0. 
Bratislava zwyciężyła Prosciejów 3:2. 
Najlepszy wynik uzyskał AFK Kolio, 
bijąc Nachod 7:2.

Tabela układa się następująco: 1) 
Sparta 6 g. 12 p.. 2) Zidenice 8 g. ID p.. 
3) Viktoria 8 g. 10 p.. 4) SIavia 6 g. 8 p.. 
5) Bratislava 8 g. 8 p., 6) Kladno 7 g

bourg II p.. 9) Sochaux 11 p., 10) Ol. 
Marseille 10 p.. 11) Rennais 8 p„ 12) 
Valenciennes 7 p.. 13) Ant:bes 6 p.. 14) 
Mulhouse 5 p„ 15) Red Star OL 3 p., 
16) Ol. Aleś 2,p.

- TENISIŚCI SOWIECCY 
POKONALI TURKÓW

W Ankarze odbyło się międzypań- 
stwowe spotkanie tenisowe Sowiety— 
Turcja. Zwyciężyli tenisiści sowieccy 
w stosunku 4:1.

» .

n D j REKORDOWI PŁYWACY AMERYKAŃSCY
przybyli do Europy, zadziwiając swoją wysoką klasą. Powyżej moment zawodów iv Berlinie. 

Stoją od lewej: Kieler, Brydenthal i Highlahd.

* Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrjl I Węgrzech ZŁ 2.40 miesięcznie, kwartalnie Zł. 7—. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich 
ZŁ 3 miesięcznie, Kwartalnie ZŁ 9. Cena ogłoszeń; za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.S0, poza tekstem ZŁ 0.40.
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